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W  niedzielą, dnia 7 b. m. w 
w ie lk ie j sali Domu Katolick iego 
w W yszkow ie odbył się odczyt 
redakcji A . B. C , na temat Pol­
aka katolicka, i narodowa —  nie 
komunistyczna**, który w ygłosił 

p. W iktor M artini.
ieb ranych  w  liczb ie około 1500 

osób pozdrowił w  imieniu redakcji 
A . B. C- red. Anton i Bzperllch, 
życząc zwycięstwa w  waie*. o N o­
w y  Ład w  Polsce. Pozdrow ien ie 
redakcji p rzyjęto  burzliwym i o- 
klaskami.

Następnie zaorał głos p. W iktor 
M artin i, któ 1 7  przeprowadziwszy 
głęboką analizę panujących dzi­
siaj rtc sunkcw, uwypuklił i przed 
stawił napoi besboźmcszgo ko­
munizmu n - narody chrześcijań­
ski* Przez 20 lat bez przerw” 
międzynarodowi podpalacze wywc 
łują rewolucję Ul  całym iwiecie, 
usiłując drogą Kwałtu i terrorr 
zaprowadzić ustrój kom unistycz 
ny. Sztabem, który kieruje wywc

lywaniem  rew olucji kw iatowej 
jes t Elomintern, będący powolnym 
narzędziem Stalina, czerwonego 
dyktatora Rosji. Kom in^em orga­
n izu je Ir o r ty  ludowe i demokra­
tyczne, m ające ułatw ić i poprze­
dzić rządy komunistyczne. Wyko 
rz y s t jją c  kryzys gospodarczy, 
niedomagania ustroju kap ita listy­
cznego, wyzysk pracy 1 nęuzę wsi, 
usduje zorganizować w  swych 
szeregach wszystkich pragnących 
lepszego jutra, ukrywając ZŁ Pa‘
rawanem pięknych, dem agogicz­
nych haseł swe w łaściwe komuni­
styczne oblicze. M ózgiem  iron tów  
ludowych i demokratycznych śą 
partie komunistyczne, w  których 
rządzą płatn i urzędnicy czerwo­
nego cara R o tji.

Propagatoram i i  w łaściwym i 
kierownikam i roboty komunisty­
cznej na uwiecie są iyazi.

Bierność społeczeństwa polskie­
go 1 0  najlepszy współpracownik

roboty żydowsko - komunistycz­
nej.

Do walk i stanąć musi cały na 
ród polski, ożyw iony w ielką ideą, 
jasnym  programem i mocną wolą 
zbudowania w  Polsce N ow ego Ł a ­
du. -  ■

Buch narodowo - radykalny, 
dążący do zbudowania ustroju, o- 
partego na chrześcijańskiej spra­
w iedliwości społecznej do zbudo­
wania Polsk i ludzi wolnych i 
twórczych, świadomych ro li dzie­
jow ej Narodu Polskiego, niszcząc 
czerwoną zarazę pracą swą zjed ­
noczy wszystkich Folakćw.

W yw ody prelegenta przyjęte 
zostały długotrwałą burzą okla- 
6 KÓw, po czym wszyscy zebrani 
stojąc odśpiewali „Hym n M ło­
dych". Wśród okrzyków na cześć 
ruchu narodowo * radykalnego 
mieszkańcy W ynikowa 1 okolic o- 
puścili zgromadzenie, unor^ąo ze

chu narodowo - radykalnego szd- 
kać należy lepszego ju tra  dla 
Poiski.

C z c i c i e l e
W o t a n  a

Dziś ua itr. 2-ciej.

Straszne skutki b rukowej lektury
O ps otrucia bohatera pow.eśu

*  p r o w a d z o n y  w  c z y n  p r z e z  c z y t e l n i k a

U z n a n i e  g e n .  F r a n c o

p r z e z  W i e l k ą  B r y t a n i ą

grozi rozłamem frontu lodowego we Francji
L O N D Y N , 7.11. Konrespondeut 

paryski „M anchester Guardian" 
przyp isu je decyzji oryty isk iej 
m ianowania agenta rządu bryty j­
skiego w Burgos, bardzo poważne 
znaczenie dla rozwoju  wewnętra- 
no politycznego w e F rancji.

Korespondent tw ierdzi, że o- 
statnie posunięcia polityk i bry­
ty jsk ie j w  stosunku do gen. Fran  
co, stanowią główny tem at roz­
mów politycznych w  Paryżu W

boc- Chautemps i tnni radykało­
wie poszli za inicjatywą brytyj­
ską. wychodząc z założenia, żc 
Francja nie może pozwolić sobie 
na to, aby postępować niezależ­
nie od W. Brytanii, rozłam mię­
dzy radykałami z jednej strony, a 
aocjalistan i komunistami z dru 
giej —  może aię < kazać nieunik­
niony.

Natomiast francuski obóz narc 
dowy triumfuje. Uważa on, że 

pewnych kołach francuskich s ta -1 prędzej czy później, Francja bę- 
w iane je s t znamienne pytanie, daie musiała dostosować się do re

Mamy do zanotowania nowy w y­
padek iaskrawo świadczący o ozko- 
dliwyui wpływie jaki może wywierać 
leatura brukowych książek. Bezwar­
tościowe śmiecie zalewają rynek pol­
ski, a  walka z Mml nie jest dość 
skuteczna. Nie trzeba chyba doee 
wać, że w tej „b 'a n ży “  królują prze­
ważnie żydowscy „pisarze J ł  wydaw­

a j
W  nocj z soboty na niedzielę po-

śofcą g ię tk ie  przekonanie, żę £ -  ' ^ łnił 8amotK'jSlwc. tru« r 
dynie w  rea lizac ji wskazań ru- *‘ lem P0t83U 4 * eilu w adjSH.« Łof-

_____________________________________  niewski, szofer, zamieszkały wraz z
żoną i dwojgiem  dzieci, przy o. Freta 
43. Łoź.iłew^ki będąc ciężko cnory 
znajdował się w biedzie, 1 rzadko pra 
co wal, spędzając czas przeważnie na 
lekturze brukowy d i powieści poja­
wiających się w grw zow ycr wyda­
niach zeszytowych.

Krytycznego dnir wieczorem, Łoź- 
niewski jak zwykle pochłonięty był 
lekturą powieści p. t. „Jestem nie­
w inny" (nędznego n. b. utworu, po­
zbawionego wszelkiej wartość., który 
dziwnym zbiegiem okoliczności zo­
stał dopuszczony du druku i rozpow­
szechniania). Łożnic wska, która uto­

czy m in istrow i Edenow i uda się 
rozbić fron t ludowy, czego w ielu  
innych nie zdołało dokonać. Socja 
liśc i i komuniści podnoszą alarm  
przeciwko dokonanemu — ich 
zdaniem —  u znaniu gen Franco 
przez W. Brytanię. Gdyby Del-

ałi«tyczncj polityki W . Brytanii
i że radykałowie, których prawe 
skrzydło dzięki temu wydarzeniu

uzyska przewagę, uświadom ią so­
bie ten stan rzeczy, wskutek cze­
go polityka ta stanie sie podsta­
wą rządu narodowego, z którym 
radykałow ie będą musieli współ­
pracować. '
Zdaniem praw icy —  pisze dzien 

nik —  m in ister Eden odda je j 
w .elk ie przysługi, tłum iąc w  za­
rodku m ożliwość podjęcia ostre­
go kursu wobec spraw hiszpań­
skich przez ewentualny gabinet 
H err io t —  Blum, którego powsta 
nie uważane było za wysoce praw 
dopodobne, po niedawnym prze­
mówieniu H ierr io ta  na kongresie 
radykałów  w L ille .

żyła się wraz z dziećmi do snu, pro­
siła męża, aby również uda’  się na 
spoczynek. Łoin lewski zaiewnU ją, 
że „zaraz skończy", wydobył pudełko 
z trucizną zawartość wsypał do 

izkianki 2 wodą w czym żona we 
przeszkadzała mu, myśląc ż* zażywa 
lekarstwo. Dopiero, gdy w chwilę po­
tem nieszczęśliwy zwali, się nieprzy­
tomny na podłogę, poczuła go cucić. 
Wszelka pomoc okazała się jednak

spóźniona. Dziaian.c trucizny było 
tak piorunujące, że przybyły lekarz 
pogotowia stwierdził już śmierć- Sa* 
nooój a nie pozostawił żadnego hstu. 
N a stole zimlcziono tylko zeszyt po­
wieści: „jes tem  niewinny" otwarty 
w miejscu, gazie bohater popełnia 
samobójstwo, również przez otruci*.

Z r io k i Leśniewskiego przewiezie 
no do prosektorium. Policja wszczęta 
dochodzenie

Leg’cn Młodych i Z.P.M. D.
w  c h r o n i ę  ż y d ć w

T rzy  organ izacje m łodzieży a- 
kademtekiej, a m ianow icie Cen­
tra lny W ydzia ł m łod.ieży PPS , 
Związek N ieza leżnej M łodzieży 
Socja listycznej oraz Sekcja M ło­
dych Klubu Dem okratycznego 0 - 
głosłły  wspólną deklarację, w  któ 
rej stanowczo protestu ją .prze­
ciwko „uw łaczającym  godności 
ludzkiej młodzieży- żyaow sk ie j" 
zarządzeniom rektorów  w  spra

Jan Loreniowfcz w  FAŁ
na m ie j s r e H .  K  R o i t w o r a w s k . e g j

W  dniach 6  i 7 listopaaa 1937 
r odbyły się zebrania PolskM j 
Akadem ii L itera tu ry. W  d iugim  
dniu obrad wybrano większością 
2/3 głosów  akademikiem literału  
ry  Jana Loren tow icza na m ieisce

Karola  U uberta Rostworowskie­
go, który jak  wiadomo wystąpił 
z P A L , nie mogąc się pogodzić 
ze stanowiskiem te j instytucji 
wobec wystąpien ia Sieroszewskie 
go w  sprawie wawelskiej.

w ie rozdziału m iejsc na uczel­
niach, „p o tęp ia ją " ghetto ławko­
we dla żydów  oraz w yrażają 
„wdzięczność i czesć“ ^d la  p ro f. 
M icnałowiczu i tych wszystkich 
profesorów , którzy w ystąp ili w 
obronie żydów-.

Kownie czołobitny list wystoso 
wał do p rof. M ichałow icza „ L e ­
gion M łodych",

W ystąpien ia te należy uznać 
za fan ty  dodatnie w  życiu  mło­
dzieży. Celowo zaciemniana ostat 
r.io gran ica m iędzy przeciwnika­
mi żydów a ich przyjació łm i z o ­
stała w  sposób jaskraw y i dla 
każdego jasny zaznaczona.

Koszecki
przechodzić 

będzie o erację
Stan zdrow ia narodowca. Ko- 

Szackiego, ciężko -annego w  cza­
sie głośnego zamachu na ul. 
Chmielnej popraw ił się znacz­
n ie- —  chory może ju ż siadać na 
łóżku. Do zupełnego w yzdrow ie­
nia, n iestety, jeszcze daleko, gdyż 
Koszacki będzie zmuszony pod­
dać się operacji w yjęc ia  kuli re­
w olw erow ej, dotąd tkw iącej w 
nodze, a być może okaże, się po­
trzeba nawet pow ażn iejszego za 
biegu chirurgicznego.

P o c h m u r n o  i m g l i s t o
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 8  b. m.; w dalszym ciągu pogoda 
pochmurna i miejscami mglista z prze 
jaśnienianr w ciągu dnia Zwłaszcza 
na wschodzie kraju. Dość ciepło 
(dniem temperatura powyżej i „  st.). 
Wiairy południowe i południowo- 
wschodnie. dolne ssabe. górne z szyb 
kością ok. 30 km/goóŁ

XX-lecie rewolucji bolszew ickiej
Dwadzieścia lat temu, w 

Instytueie na Smolnym, ogło­
sili L e n in  1 Trocki na pierw­
szym Zjeździe Delegatów 
Rad: „Wyzwolenie proletaria­
tu miast i  wsi Rosji".

Partie socjalistyczne całego 
świata zamykał) 0czy po­
tworne okrucieństwa i  prze­
śladowania setek tysięcy rosyj

wane na Rosję, oczekiwał) 
kiedy na gruzach caratu wyro 
śnie nowe państwo, w którym 
nie będzie niewoli, w kiorym 
chłop będzie miał pod dostat­
kiem ziemi, a robotnik pracy 
i chleba.

Bardziej niecierpliwi da­
wali się porwać agitacji komu 
nistycznei 1 organizow-ali zbrój

skiej inteligencji, całym auto- ne powstania w swych kra 
rytetem popierając krwawą jach, by zaprowadzić dyktatu 
dvktaturę. bolszewicką WieŁ cę proletariatu. Tak wśród nie 
kie koncerny prasowe, będące ustających krwawych wstrzą- 
pod wpływami żydowskimi, sów nai całym świecie, organi- 
gloryfikowały każdą zbrodrię zowanycb i kierowanych przez 
i gwałt dokonany w Rosji So- igentów czerwonej Rosji uply 
wieckiej, oskarżając o wszete nęło łat dwadzieścia, 
czuictwo każdego, kto śmiał * * *
krytycznie ustosunkować się Dwadzieścia lat rząaow dyk 
do zbrodni komunistycznej. latury bolszewickiej wykazało 

W Rosji tymczasem szalał( całkowite bankructwo doktry- 
terror, ogromem swoim i o- ny marksistowskiej. Pomimo 
kropnoscią przewyższający pełni władzy, bezwzględnej
wszystkie dotychczasowe re­
wolucje. Uczy robotnikow i 
chłopów całego świata skiero-

dyktatury, poświęcaniu setek 
ludzi, nic zrealizowano ani jed 
nego hasła komunistycznego,

mającego przynieść ulgę świa­
towi pracy.

Obiecywano zniesienie kias, 
a wytworzono arystokrację 
partyjną, w niczym nie roznią 
cą się od dawnej burżuazj*. 
Obiecywano zniesienie wyzys­
ku pracy, a wprowadzono zró­
żniczkowane płace akordowe 
i wyniszczający siły robotni­
cze system Stachanowa. Ostat 
Dia zaś konstytucja zabrała 
robotnikowi wszystkie przyw’ 
leje, czyniąc go znowu zwy­
czajnym proletariuszem, nie 
mającym żadnego wpływu na 
poprawę swej doli.

Chłopu zabrano ziemię, 
dom, inwentarz, przy wiązując 
go do ziemi, jak za czasów naj 
dawniejszej pańszczyzny. 84 
procent całego obszaru rolne­
go Rosji (według sprawozdania 
Stalina) to kołchozy i sowcho 
zy, w których chłop jest zwy­
czajnym niewolnikiem Bez po 
Z w o len ia  kołchozu nie wolno

mu opuszczać 
też poszukiwać pracy fabrycz­
nej. Pięć milionów chłopów, 
którzy przeciwstawiali się ko­
lektywizacji, wywieziono w 
głąb Syberii z przeznaczeniem 
na stracenie.

Zamiast obiecywanej wolno 
sci i swrobody, wprowadzono 
rządy GPU działające znacz­
nie sprawniej, niż dawna car­
ska ochrana. Każdy, kto posia 
da samodzielną m y ś .1 I u d  wła­
sne zdanie, narażony jest na 
więzienie lub utratę życia.

Ostatme trzy lata odsłoniły 
światu moralny rozkład w par 
tii komunistycznej. Krwawe 
porachunki Stalina z wewnę­
trzną opozycją, mord Kiiow'a, 
rozstrzelanie marsz. Tucha- 
czewskiego i szeregu wyż­
szych wojskowych, niekończą 
ce się procesy o korupcję, sa­
botaż szpiegostwro, organizo­
wanie zamachów — oto obraz

(Dokończenie na str. 3-ej).

K r ó l d e f r a u d a n t ó w
zabiega r  łączny wyrok
Bohater głośnych a fe r  korup­

cyjnych, b. ' naczelnik Urzędu 
Skarbowego w  Radomiu i So­
snowcu, K rzysztoforsk i pod ją ł 
starania o wydanie łącznego w y ­
roku w  jego procesach,

K rzyszto forsk i skazany został 
na 15 lat w ięzien ia za różne na­
dużycia na teren ie Radomiu, zas 
na 5 lat w ięzien ia  za m alwersa­
c je  sosnowickie.

W ł a m a n i e  d o  g r o b o w c a

N ieznani sprawcy, w yw ażyli 
za pomocą łomu żelaznego, kute 
drzw i w  kap licy .- grouowcu fam i 
iijnym , hr. St. Skarbka w  Droho- 
wyżu, pow. żydaczewskiego i usi 
łow ali obrabować znajdujące się 
tam zwłoki. Nie zdołali jednak 
zwłok sprofanować, ponieważ zo 
stali spłoszeni przez straż nocną.

J a p o ń c z y c y  s f o r s o w a l i

Suczen
SZAN G H AJ, 7. 1 1 . W ojska ja ­

pońskie zdołały przerzucić most 
na rzece Suczao na wysokości m 
t/ZUCiakao którą za ję ły  3 dni te­
mu. Poważno posiłki japońskie 
przepraw iała  się przez rzekę.
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Tragiczne położenie robotnlKów sezop,D0?cl?
pod rządami socjalistów w Radomiu

Położenie obctniKÓw w  „czerwo- | p:erwszej potrzeby w  ostatnich kilku 
nynj Radomiu gd e króluje socja- ! miesiącach, które podskoczyły o 3o 
. v c.zny mar trat, 'jest niezwykle io 50 proc., płace roootnicze nie wy 

cięj. ł. Wypłacane robotnikom. za- starczały nawet na wyżywienie rodzin 
truunionym na sezonow ych robotach "obotniczych. Nędza robotników 
miejskich w Radomiu płace, wy star- v'zrasta wobec tego z dnia na dricń
czały zaledwie na wyżywienie rodzin 
i o zaoszczędzeniu nie mogło być mo­
wy. Wobec wzrostu cen artykułów

Prośba o pomoc
d l a  n a r o d o w c a  b .  w ^ ę ź m a

Do redakci naszej zgłosił się bez- handlem. Potrzebne mu jest na po
robotny narodowiec J. M „ który po 
wyjściu z więzienia znajduje się wraz 
z rodziną w skrajnej nędzy. Mieszka 
a barakach n Annopolu. Rocizina, 
złożona z matki staruszki, 18-Ietniej 
s'oatry i dwóch braci w wieku 7 lat i 
12 lat nic ma z czego żyć, ani w co
się ubrać, oezrobotny J. M, nie mo- 1 kolegi gorąco prosimy 
gąc-znaleźć pracy pragnie zająć się „ABC -" o pomoc.

czątek przynajmniej 20 zł. Pomoc 
gotówce i ubraniu, oraz zgłoszenie 
pracy dla siostry J. M. uprzejmie pro- 
simj kierować do kantoru naszego, 
al. Jerozolimskie 3-a od godz. 9 ra­
no. Tel. 818-33.

W  imieniu naszego bezrobotnego 
czytelnik św

Wvpowiedzenie um tw v
w  c e s a r s t w i e  ś l ą s b i m

KATOW ICE, 7. 11. Związl i zawu-'* obecnej. Związki zawodowe wypowia
Jowe wypowiedziały na dzień 1 gru­
dnia br zawartą w  dniu 14 stycz lia 
1936, urrowę Zarobkową w  żeglar­
stwie śląskim.

Ważność iej umowy obowiązywała 
jedynie do końca 1936 roku,. :ednak 
milcząco została przedłużona do chwili

dając istniejącą umowę nie wysunęły 
dotychczas żadnych żądań. Jan clę 
dowiadujemy, robotnicy aomaguć się 
będą 25 proc.. podwyżki, przegrupo­
wania niektórych robotników do wyż­
szych kategorii płac i oodwyżki płac 
akordowych o 5 proc.

Likwidacja strajku
w  K o p a l n i  C z e c h o w i c e

K ATOWICE, 7. l i  W  ubiegły pią­
tek w godzinach wieczornych doszło 
do likwidacji strajku na kopalni „Si 
Ituia11 w Czechowicach. Zgodnie z za­
wartym porozumieniem pomiędzy 
piaoG-Tukami a dyrekcją na kopalni 
„Silesia11 stosowane Lędą zarobki obo 
wiązujące w kopalniach zagłębia kra 
kowskiego, zaliczonych do kategorii 
C. N a  przyszłość dyrekcja stosować 
będzie układ zbiorowy, obowiązujący 
kopalnie zagłębia krakowskiego i dą­

browskiego, jak również zachodzące 
w tym układzie zmiany. Poza tym 
czas prac 7 i akordów zastosowane 
będą według wzorói przyjętycn w 
tych zagłębia 1 węglowych.

Budowacze otrzymali dodatek 
dzienny 30 groszy, a 15 proc. zatru 
dnionych wozaków i 5 lobotników, 
pracujących ra powierzchni, zostp^ 
awansowanych do gruH wyższych. 
Normaina prac- na kopalni podjęta 
zostanie w poniedziałek.

W  związku ze zbliżającą Się zimą i 
ukończeniem robót sezonowych, ro­
botnicy ze swymi rodzinami skazani 
są na nędzę i chłód. Konieczne więc 
są zasiłki na zakupy zimowe, któreby 
zrównoważyły różnicę zmniejszonych 
zarooków w  sezonie letnim spowodo 
wana wzrostem ;en artykułów pierw­
sze! potrzeby. Wobec takiej sytuacji, 
zw. „Praca Polska11 wystosował me­
moriał do Zarząau m. Radomia, w  któ 
rym domaga się:

„Mając na uwadze rozpaczliwą sy

tuację materialną warstwy robotni­
czej na terenie Radomia, Zarząd 
Związku w myśl Ł uchwały walnego 
zebrania w dniu 4 b. m zwraca się do 
Zarządu Miejskiego o 1 wejrzenie w  
ciężkie warunki klasy robotniczej, 
przyznanie robotnikom, którzy za­
trudnieni byli na robotach miejskich 
w roku b. jednorazowego zasiłku r.a 
zakupy zimowe w wysokości miesięez 
nych zarobków dia każdego abj w 
ten sposób można było złagodzić nę­
dzę warstwy robotniczej w  Rado­
miu11. !

Narazie nie wiadomo jas magistrat 
socjalistyczny sprawę załatwi. Będzie 
to sprawdzian o ile deklamacja socja­
listów jesi prawdziwa?

16 lis<.of^acla

Proces ser. Malinowshtego
p r z e d  S ą d e m  A p e l a c y j n y m

W  w arczaw sk;m Sądzie A pe la ­
cyjnym wyznaczono na dzień 16 
bm. sensacyjny proces prasowy, 
wytoczony przez sen. M alinow ­
skiego redaktorowi „S łow a Po ­
m orskiego11, Dolackiem a, z powo­
du artygulu dotyczącego korzy­
stania z subwencyj carskich. -

W  spraw ie tej powołano w cha- 
akterze św iadków  szereg w ybit­

nych osobistości ze św iata poli­
tycznego. 1 

Sąd I-szej instancji skazał Do- 
lackiego na 6 miesięcy w ięzienia  
i wskutek odwotam a się osjearżo- 
nego spraw a będzie j ponownie  
rozpatrzona. ? ■

Uamwd ttfydaurcóiw i 'dziennikarzy
w  oprawie polemik i informacyj prasowych

Odbył? się w  W arszaw ie  drugie  
z rzędu zebranie przedstawicieli 
Związku W ydaw ców  dzienników i 
czasopism i Związku Dziennika­
rzy P  P. oraz w ydawców  i na­
czelnych redaktorów dzienników  
warszawskich. N a  zebraniu "tym  
sform ułowano zasady, które m a­
ją obowiązywać we wzajemnych  
polemikach prasowych między 
wydawcam i oraz dziennikarzami 
Zasady te zm ierzają do wyłącze­
nia z życia prasy czynników ob 
niżających poziom m oralny * dy­
skusji i in form acji prasowych i 
szkodzących powadze oraz intere­
som prasy, jako  przewodnika  
in form atora op in ii,pub licznej.

Ustalono, iż w  działalności in­
form acyjnej i publicystycznej 
w inua być pomiędzy w ydaw nic­
twami oraz dziennikarzami prze­
strzegana scisiość in form acji, lo­
jalność, przyzwoitość form  i dba 
łość o dobre obyczaje prasowe.

, Powyższe zasady jak  również  
postanowienia w  spraw ie pow oła­
nia kom isj. orzekającej, m ającej 
stać na straży przestrzegania u 
stalonych zasad, zostały przyjęte  
przez następujące w ydaw nictw a: 
A B C , Pol. A g . A g ra rn a  Czas, 
Dobry W ieczór —  K urier Czer­
wony, Dziennik Ludowy, Dziennik

Poranny, Dzień Dobry, Ag. Te- 
legr. „Exp iess", Express Poran ­
ny, Gazeta Polska, Goniec W a r ­
szawski, Ilustrow any K urier Co­
dzienny, A g . „Isk ra", Katolicka 
\g. Prasowa, K urier Codzienny 
5 gr., K urier Poranny, K urier  
W arszaw sk i, Maty Dziennik, N asz  
Przegląd , P o b k a  Zbrojna, Robot­
nik, W arszaw sk i Dziennik N a ro ­
dowy, W ieczór W arszaw ski.
Jednocześnie zgromadzeni przea  

stawiciele prasy  warszawskiej za­
prosili w ydaw ców  i redaktorów  
naczelnych innych pism polskich, 
wychodzących na terenie Rzeczy- 

ij pospolitej i Gdańska, aby przy- 
I stąpili do .protokółu, przyjętego  

na zebraniu

T e p a & t

S t r o n n i c t w o  n a r o d o w e  p r z e c i w k o
m a n i f e s t o m  a k a d e m i c k i m

d n iu  11 l i s t o p a d a

Rozporządzenie Min. W. R. i 0. P.

W sprawie wynagrolzań
nauczycieli  k o n t r a k t o w y c h

Ostatnie rozoorządzenie Minister­
stwa oświaty w sprav„ie wynagro­
dzeń nauczycieli kontraktowych roz­
różnia w  szkole średniej dwie icn ka­
tegorie: zatrudnionych w pełnym i 
niepełnym Obowiązującym wymiarze 
goazin nauczania.

Pierwsi z nich, o ile Dosiadają peł­
na kwalifikacje zawoduwe, otrz,mują 
wynagrodzenie równające się VIII-ej 
grupi uposażenia, w  w ,rpadk ,ch nie 
^osiadania pełnych kwalifikacji, wyna 
grodzenie według IX-ej gmpy. • 
godziny przepracowane ponad ustalo­

ny wymiar kontraktowy nauczyciel 
otrzymuje po lo zł. dodatkowo za 
każdą tygodniową godzinę.

Drudzy niezatrudnieni w  pełnym 
wymiarze, jeśli posiadają pełne kwa­
lifikacje, otrzymują 10 zł. za godzinę 
lekcji tygodniowo, a bez pełnych kwa 
lifikacji —  8 zł.

Powyższe zarządzenie podaje rów­
nocześnie sposób zawierania umowy 
z nauczycielem kontraktowym, we­
dług załączonego dę rozporządzenia 
wzoru.

Z  IFRO M TU  P R A C Y
W  r O L Ł  CE

Zasypuje się biedaszyby na terenie 
Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska w  związku i  szeregiem tragicz­
nych wypadków, jakie miały fam miej 
sće. Biedacy, którzy utrzymywali się 
■ia biedaszybach, gorąco zaproteso- 
wali. Sześciu z nich pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej za czynny 
opór.

Pomoc zimowa w  roku bieżącym 
objąć ma również wszystkich pracow­
ników umysłowych, pozostających 
bez pracy Przydzielona im będzie 
także odzież oraz korzystać bę»ą z 
kuchni dla bezrobotnej inteligencji

Pracownicy spedycyjni we Lwo­
wie dwugodzinnym strajkiem zaprote­
stowali przeciwko niskim placom. Ak­
cja ta zmusiła pracodawców do roz­
poczęcia rokowań.

•  *
*

Zakończył się w częstochowskiej 
fabryce metalowej Moszkowicza pię- 
ciotygodniowy strajk, jaki wynikł po 
zredukowaniu l4-tu robotników. Dy­
rekcja wycofała wymówienia.

*  **
400 robotników otrzymało tracę w 

hucie Hulczyńskiego w  Zawierciu 
dzięki zainstalowaniu tam nowego 
amerykańskiego pieca.

W  sobotę przed południem od­
było się w  sati rady  m iejskiej w  
Poznaniu zebranie przedstaw icie­
li wszystkich organ izacji młodzie 
ży, w  związku z przygotowaniam i 
do obchodu św ięta N iepodległoś­
ci 11 listopada.

Przedstaw icie le  organizacji 
Stronnictwa Narodow ego ośw iad ­
czyli, ze nie wezmą udziału w t  
wspólnym  wystąpieniu. Odmowę 
sw ą delegaci uzasadnili udziałem  
w  obchodzie św ięta N iepodległoś  
ci również organ izacji „Tow arzy  
stwa U niw ersytetów  Robotni­
czych" ęT U R ) oraz „W ic i", ktć 
rym zarzucają, źe „współpracują  
z żydami, względnie działają na 
szkodę państw a". Po tym ośw iad­
czeniu przedstaw iciele Stronnic­
twa Narodow ego opuścili salę. 
W  daiszym ciągu zebrania w ybra  
no komitet ścisły uroczystości, w  
skład którego weszli oprócz przed  
staw icieli wojska, przedstaw icie­
le Bratniej Pomocy uniwersytetu  
poznańskiego, B ratn ie j Pomocy

W . S. H., korporacji akademic­
kich, Sokolstwa, H arcerzy  itd.

Również w  Krakow ie organ iza­
cje młodzieży, znajdujące się pod

wpływam i Stronnictwa Narodo­
wego na życzenie w ładz organiza 
cyjnych, odm ów iły udziału w  po­
chodzie 11 listopada.

ż e l a t y n ę
p tiie l& p iS ł

J r jik  K f R A
Dr. A . Oetker, Sp. i  o. o. —  

Vrar*-awa, Rakowiecka 23- Niezrów­
nana książka z przepisami Dra. a . 
Oetkera p. t. „Dobre gospodyni pie­
cze sani.,11 jest do nabycia we wszyst­
kich Si-;lepach kolonialnych, księgar­
niach i u nas. Cena obniżona 80 gro 
szy. i

STEFAN « FIBICH A l .  «.< r o u t l m s M e  7  p  A  i  T  # ,  
k r a w a t y . A i i l i z n a , ■

K A P E L U S Z E , P I *  MY, J 8 R A N IA  I P A R A S O r.C

K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Falsytittaiy
tosiłują wprawdzie pod względem >- 
pakowania, postaci i barwy naślado­
wać oryginalną Aspirinę, jednakże...
JAK DOBRYM ŚRODKIEM M USI 
W ł F.C BYĆ A SP IR IN A .

O G Ł O I S M I A  D R O B N E

RÓŻNE

Czapki woiskewe, poli­
cyjne, urzędnicze, o- 

raz sportowe, szoferskto 
studenckie, uczn.o./akie, 
poleca: Cieszkowski, 12 

iwy Świat 12. Uwaga! obok Agri 
, tel. 9.26-98. _________ _

j r n i  r  gotowe i na zamówienia 
u C D L C  wyrób własny Gorgas i 
Karyłowskl. Firma Chrześcijańska, ul. 
Nowogrodzka 8.

j j i n i  p  gotowe i na zamówierta 
™ Ł  j I .F  własnego wyrobu poleca 
Chrześcijańska Wytwórnia Karyłow- 
f ki l Gergas, ul Świętokrzyska 2.

ęUPNO, SPRZEDA.!

Bar tmmto
w  nowel szacie

.  MHą niespodziankę s ta w ił wszyst- 
kim smakuszom „Bar Mieszczański , 
AL Jerozolimskie 7.

Pewnego, pięknego dnia odział się 
w nową szatę, aby zapewnić swym 

i bywalcom komfort : wygodo
Po gruntownym, kosztownym re- 

mnncir Bar Mieszczański otworzył 
z powrotem swe podwoje, dla Ciebie 
miły Gościu.

Właściciel Baru p. W . Wróblew „ki 
pieczołowicie dbai.y o swy-h. bywal­
ców, postawił swój Zakład na naj­
wyższym poziomie sztuk kulina, nej 
Wzorowa kuchnia, najwyższej jako 
ści towar, sprawiło to, że Zakład ten, 
cieszy sie nadzwyczajną frekwencją 
i zaliczony jest do rzędu przedsię­
biorstw przodujących.

m tf spelusze męskie 
*» przerabiam na 

modne fasony, odświe 
sam, farbuję. Ciesz­

kowski 12 Nowy Świat 12- Uwaga! 
obok Agrilu, telefon 9-26-98

M E B L E

KEBLEFirma cnrześci- 
jańska „C i <j ż - 

k o  w s k i "  Nowy Świat CQ
Duży wybór nowoczes- 6 2  

nycb mebli gotowka — ratami. Sztuki 
noiedvncze ____________________

M F D I C stylowe i nowoczesne 
i I l D L L  Salony, Gabinety, Sy­
pialnie, Stołowe oraz urządzeniu kn- 
chni, przedpokojów i sztuk, pojećyń- 
cze. Dział mebli tapicerski. h poleca 
A. Lenczewski t Ska. Mazowiecka 10

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

M< zyny do nlsania 
I Torpedo, podróżne, 
biurowe: arytmometrv
Thales: duży wybór ma 

;zyn okazy mych. Sprzeaaż — Kupno 
— Remonty. Maczunćer, Marszal 
kowska 83 teL 700-05.

MI ÓD

100% gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga­

tunki. Przy lO kg. rabat 
PSZCZELARZ - OGRODNIK 

Złota 4, telefon 6.62-38.

PRACE Z A O F IAR O W AN E

Jak otrzymać pracę? Zwrocie się do 
Adm.nistracji „ABC1', Warszawa, 

AL Jerozolimskie 3a. Ogłoszenia o po 
szukiwaniu i zaof.arowanu pracj ta- 
mieszczamy z ustępstwem 60 proc 
W wypadkach uza sadnionycb bezpła­
tnie.

S k a z a n i e
ag.tatorów żydowskicti

L W Ó W , 7. 11. Sąd starościński 
skazał w  dniu dzisiejszym 20 ag i­
tatorów żydowskich na karę od 1 
do 5 zł z upomnieniem za to, że 
dnia 19 października b. r. zmu­
szali kupców żydowskich we L w o ­
wie do zamykania sklepów nu 
znak protestu przeciwko eksce­
som antyżydowskim  na uczel­
niach akademickich we Lwowie.

W PELPl INIE
zaprenumerować .,A B C “ można 

u p. Nadolnego, 
ul. B ronisław a Pierackiego  

(K iosk Gazetowy).

KRAKÓW
N< "  ROK S. N. P.

W  Krakowie odbyła się we czwar­
tek inauguracja nowego roku szkolne­
go Nauk Politycznych. Sprawozdanie 
i przemówienie wygłosił dyrektor szko 
ty prof. Sarna. Następnie przemawiali 
rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego 
prof. Szafei i dziekan wydziału praw­
nego prof. Wolter.
L W o W

STRAJK 1
200 robotników zajętych w fabry­

ce cukierków „Hazet11 proalamowaio 
strajk z powodu wydalenia przez dy­
rekcje fabryki 4 robotników Inspek­
torat Pracy podjął interwencję. 

REDUKCJA \Y M AGISTRACIE  
Magistrat m. Lwowa wypowiedział 

na dzień 31 grudnia br. pracę około 
200 urzędnikom kontraktowym za- 
rrudnionym od wielu lat w  magistra 
cie lwowskim. Redukcja ma charak­
ter oszczędnościowy. " '

N A P a D r a b u n k o w y  
W  Jarosławiu Emma Heuberg na- 

padn.ęta została przez nieznanych 
sprawców, którzy uderzyli ją  z tyłu 
w głowę i oszołomiwszy w  zen spo­
sób zrabowali teczkę, w której mie­
ścił sie bilon wartości 180 zł. Spraw­
cy zbiegli.

*  >sN  
EG ZAM IN Y  A PL IK A N T Ó W  

SĄDOW YCH  
(JK ) W  tych dniach xlbyły się w 

okręgu Apelacji Lubelskiej egzaminy 
sędziowskie aplikantów gjplowych. 
Ogółem zdało egzaminy sędziowskie 
26 aplikantów z tym 7 aplikantów ży­
dów.
POMORZU

■ - PODPALEŃ. Z  ZEMSTY '
W  Brzeźnie pod Pruszczem równo­

cześnie w  siedmiu zabudowaniach wy­
buchły pożary. Straty przekraczają 
60-000 złotych Wiadze policyjne are­
sztowały 27-letnią służącą Klarę Sma- 
glińską, która dokonała podpalenia z 
zemsty:

SPŁO N ĄŁ ŻYW CEM
Vf zabudowaniach Wladysiawa Li­

sewskiego w Krzecinkti wybuchł po­
żar na strychu tuż obok izby w  której 
spał 23-letni parobek Leon Abramo­
wicz. Abramowicz obudził się w  
chwili kiedy izba jego stała już w 
płomieniach i spłonął żywcem.
FABRYKA DYK I POZOSTAJE W  

B YP  jOSZCZY  
W  Bydgoszczy krążyła pugłoska, że 

zlikwidowaną zostanie Państwowa 
Fabryka Ptyt Klejonych, która zatrud 
nia w  tej chwili 30C pracowników. Dy 
rekcja Lasów Państwowymi zapew­
nia, że zlikwidowaną zbj bkilicmfąąąi! 
nia, że nie nastapi likwidacja.
S T A N IS Ł A W  ÓW

W Y BIŁ ' ŚCIANĘ W  CELI
Stanisławowski sąd okręgowy roz­

patrywał sprawę Wasyla Ostapiaka 
Romana Sztegryna, skazanych na 15 
lat więzienia, którzy usiłowali 
umknąć z celi w.ęzienia w Nadwor­
nej, przez wybicie ściany w celi, w 
czym jcanaK przeszkodziła przestęp­
com czujność strażnika więziennego 
Jankowiaka. (js )

WSTRZYMANA FRACA 
W  Mikuliczynie pow. nadwórniań- 

skiego wstrzymaną została praca w . 
fabryce wełny drzewnej i wyrobu' 
płyt „Duhrolit", z powodu braku su­
rowca. (js ) ‘

A W A N T U R A  N A  ZA B a W IŁ  
W czasie zabawy ludowej w  Miku- 

Lczyiue, wybuchła bójkt mięazy hu­
cułami, powstała na tle rywalizacji 
o wiejską piękność. Kilkunastu pa- 
:obczaków „ostałc poranionych no­
żami i butelkami, oraz zdemolowano 
calitowicLc iokal restauracyjny i mie­
szkanie Cynii Riesel, u której odby­
wała się i.oawa. (js ).

Br EG M YŚLIW SK I 
W  Stanisławowie odbył arę bieg 

myśliwski „ba lisem11 urządzony sta­
raniem pułku ułanów Kanio\ -skich. 
W  biegu wzięło udział 30 jeźdźców i 
2 arrwonk: Zwycięscą biegu został 
por. Rogowski, (js ).

SIEDLCE
ZGON W E T E R A N A  Z  1863 ROKU  

W  Siedlcach zmarł ostatiu wete 
ran z 1863 roku Wincenty Zemorzu- 
ski przeżywszy lat 93. W  pogrzebie 
brały udział delegacje wojska, pocz­
ty, straży polarnej i szkolne. Zwło- 
k' na lawecie armatniej eskortowane 
były przez kompanie honorowe woj­
ska. ś. p. Zemijrzuski odznaczony byt 
krzyżem powstańców śląskicln 
f „CHRZEŚCIJAŃSKA DOROŻKA11 

Staraniem Związku Polsk^go w 
Siedlcach, wszyscy domżkarze chrze­
ścijanie mają na czapkach poumie­
szczane tabliczki z napisem „chrze­
ścijańska dorożka11.

W I L N \ *
ŻYDO W SK I W Y ZY SK  

Kierownik żydowskiego teatru 
B-ci Boroazickict zmuszał robotni- 
ków do pracy w dni świąteczne. Sta­
rosta grodzni ukarał go za to grzyw ­
ną w  wysokości 200 zł. z zamianą 
na 2 tygodnie aresztu, (ms).

W Y P IE R A N IE  ŻYDuY.’ 
Ostatnio w  Wilnie zlikwidowało 

się 14 sklepów rozmaitych branż, w 
tym U  żydowskich. Na ich miejsce 
powstało 12 nowych, przeważnie dro 
bnych spożywczych sklepików, nale­
żących do chrześcijan, (ms.)

WYBRZEŻE
P L A N Y  ZA B U D O W Y  W YBR ZEŻA  

K o m  j j a  o p h n o d a w cza  K o r n i . l a ­
la Rządu w Gdyni przyjęła ostatnio 
opracowane przez oaaział zabudowy 
szczegółowo piany zabudowania te­
renów Orłowa, i Cisowej. W  Orlowiu 
szczegółowy p.an zaD udow ar.ia obej­
muje tereny, położone m ię d zy tora­
mi kolejowymi, rzeką Kaczą, wy­
brzeżem morskim i rzeką Kolibiank 
Są to teren; przeznaczone częściowo 
n a  cele mieszkaniowo -  lo ka ln e , hote­
le i pensjonaty hand'owe i t. <L Te­
ren objęty projektem szczegółowego > 

■ planu zabudowani;- ooejmuje około 
55 ha. W  Cisowej projekt szczegoto- 

' wego plan u zaD udow ai la p rze w id u je  
dziemicę o charaK-erze mieszkaniowo 

- roDotruc zym.

WOŁTtŃ
R O ZW IĄ ZA N IE  UKRAIŃSKIEJ  

ORGANIZACJI 
N a polecanie starosty powiatowego 

w Łucku na terenie miasta i powia­
tu została rozwiązana ukraińska or­
ganizacja gosnodarcza p .  n „Silskij 
Hospodar11, 

i N O W Y  ZA R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  
'.st. Z IE M IA N  

W  Łucku odbyły aie wybory Za­
rządu Związku Ziemian Wołynia. Do 
zar; ądu weszli pp. K. Dowgrilło, sen. 
T. Dworakowski p. Galik, T. Krzyjia 
nowski, A l hr. Ladóchowski, W . O- 
miecińsKi, St. Starczewski, A . Su- 
mowski, H. Zalewsk.. Do Rady N a d ­
zorczej weszli pp. ts. Janusz Radr - 
wiłł, A  Pruszyfski, K. Pourbair, J 
Mochlińsai i Dr. St. Lipiński.

K U  CZC1 ŚW. W INCENTEGO  
W  niedzielę 7 listopada w  Sali In­

stytutu Akcji Katolickiej, odbył się' 
obchód 200-nej rocznicy kanonizacji 
św. Wincentego a Paulo, uiaądzony; 
staraniem Stowarzyszeni,", Pań Mi­
łosierdzia św. Wincentego na Kra- 
snem

K r o n ik a  poznań sk a

ODDZIAŁ „ A B C "  POZKAN: GRUDHIA 2
T E A T R Y

TEA' R POLSKu ,.La:ny i huzary’’
TEń TT, W IE L K I: W stę p  słvnnei 

Iitszpańskiej tancerki i gr-iazdy fil­
mowej M A N U E L I D E L  RIO.

H lh A
A PO LLO : „Ziemia Błogosławio­

na11. ?
CORSC ■ „Kapitan Blocd'.
GLOR-A : „Penny11 z Deanne Dur- 

bin.
G W IA Z D / : „Szesnastolatka11.
MLTROPOL1S- „Więzy mdi.sci' 
OŚWI.A TO W E 'Bp.L.f „Orzeł leci 

do Chin’'.
RENAISSANCE: „Niesamowity 

aOrr.”
SŁOŃCE: „ S c y p io n  A fr  kań3ki‘‘.
s W T :  „D'abłv wybrzeży".
W iuSONA „Ty co w Ostrej świe­

cisz Bramie11.
‘ SZLACHTA ZAGRODOW A
Wycieczka komr niI szlachty za­

grodowej z okolic Przemyśla, przy

była o Pozna ńa w  liczbie przeszło 
-200 osób i zwiedziła miasto. Orkie­
stra kompanii koncertowała w  po 
ludnie, a następnie w  godzinach po 

.południowych na Placu Wolności 
N O W Y  K IER O W NIK  W Y D Z IA Ł U  

ŚLEDCZEGO  
Kierownikiem wydziału śledczego 

i- olicji państwowej w Poznaniu, zo­
stał mianowany komisarz Stanisław 
Lichniewicz, dotychczasowy kierow­
nik wydziału śledczego w Gdyni, a 
poprzednio w Białyms-oku i Grod­
nie. f

.TRAG ICZNA  ŚMIERĆ M ATKI 
JO-CIORGa DZIECI 

Na szosie Aaamowo - Wolsztyn, 
poniosła tragiczną śmierć wdów? po 
rolmku, jankowiakowa. Jechała ona 
ze swym synem wozem, naładowa­
nym ziemniakami i kapustą i w pew­
nej chwili wpadła pod wóz. którego 
koła przejechały ją ns śmierć. Janko­
wiakowa była matką 10-ciorga nie­
letnich dzieci.
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O D  T E G O  T E i t t E B A  
B Y Ł O  Z A C Z Ą Ć

W  dniu 5 bm. w  M in isterstw ie 
Opieki Społecznej, oabyło się 
pierwsze posiedzenie Naczelnego 
W ydziału  W ykonawczego O gólno­
polsk iego O byw atelsaiego Kom i­
tetu  Pom ocy Z im owej Bezrobot­
nym N a posiedzeniu, jako p ierw  
szy przem awiał p. mm. Zyndram 
Kościałkowski, który' om awiając 
plan przeprowadzenia (egorocz 
nej akcji pomocy zim owej, pod­
kreślił, iż  p ierwszym  je j  celem bę 
dzie w m iarę możności zatrudnię 
n ie  jak najw iększej ilości bezro 
botnych. Pom oc doraźna w  fo r ­
m ie zasiłków, udzielana będzie 
jodyn ie w  wypadkach ostatecz­
nych.

Czyż tego rodzaj a akcji n ie na 
leża ło rozpocząć ju ż znacznie 
w cześn iej i  n ie w  ramach Kom i­
tetu  Obyw atelsk iego Pom ocy Z i­
m owej, aie na płaszczyźnie istnie 
jących  ju ż oapowiednich resor­
tów, w odpowiednich m in isterst­
wach?

Czy tego rouzaju akcja, gdyby 
zapoczątkowana była w e w łaści­
wym  czasie, nie w ytw orzyłaby 
warunKÓw o w ie le  korzystn iej­
szych. n iż są obecnie?

Czy, gdyby taka akcja była 
n iegdyś zapoczątkowana, istn ia ­
łaby obecnie potrzeba organ izo­
wan ia  Kom itetu  Pom ocy Zim o­
w e j?  S. 1.

R o s j a  w g m i e r a ! 2 r c I o 2
W ł a d z e  s o w i e c k i e  u k r y ł y

wyniki spisu ludności
W  ZSRR  zachodzą czy dziw ­

ne. Dnia 6-go stycznia b. roku 
dokonano w  państwie sowieckim  
powszechnego spisu ludności. Po 
kilkomicsiecznej pracy podsumo­
wano cyfry i obliczono ostateczne 
wyniki. Były one tego rodzaju, że 
niepodobna było ich ogłosić. 
Chwycono się wówczas niezwy­
kłego sposobu. Rząd wystąpił 
z oświadczeniem, że „spisu ludno­
ści dokonano z zaniedbaniem me­
tod naukowych i niezgodnie z in­
strukcjami rządu". W obec tego 
dokonany spis kazano uważać za... 
niebyły i wyznaczono przeprowa­
dzenie nowego spisu ua rok... 
1939-ty.

- Zachodzi pytanie: Co właści
wie zostało wykryte podczas spi­
su iudności? jak ie  to były takty 
i dane, których ogłosić nie śmiał 
nawet rząd Stalina, który, jak 
wiadomo, w  stosunku do swych

to cały spis zostałby już w sty­
czniu, anulowany. W  rzeczywi­
stości jednak spis anulowano tyl­
ko wówczas, gdy stały się wiado­
me jego wyniki.

Rożne są opinie co do meritum
poddanych nie cierpi na brak o d - . tej zagadkowej sprawy. Przypu-
w agi. Pow oływ anie się na ,,nie- 
naukowość metod" jest nie tylko 
nawskroś fałszywe, lecz i bardzo 
niezręczne. Przez cały czas wyDO- 
rów  wszystkie dzienniki trąbiły 
właśnie o naukowości metod, o- 
śwuadczając, że w żadnym innym  
kraju  podobny „szczery i n iesfał- 
szowany" spis byłby nie do pomy­
ślenia. Gdyby metody były na­
prawdę „nienaukowe" i wradliwe,

szcza się, jako rzecz najbardziej 
naturalną, że spis wykazał g w a ł­
towny spadek liczby ludności w 
ZSRR, W ynnenia się nawet cyfrę  
159 ciu milionów, m iast spodzie­
wanych 180-ciu Taki rezultat spi 
su byłby jaskraw ym  dowodem te­
go, że Rosja pod rząaam i Stan 
na szybko wymiera. Oczywiście, 
ujawnienie podobnych cy fr m iało­
by zabójcze dla wdadz sowieckich

U t w o r z e n i e  „ K o n f e d e r a c j i  P o S s k i e j
lertnym  z  n a j w a ż n i e j s z y c h  w y d a r z e ń  p o lity c zn y c h

C z y t e ln i c y  m ó w i ą

9 9

W I E L K A
W Y P R Z E D A Ż

w  firm ie

I
M arszałkowska 12 2

P A L T A  M ĘSKIE  
K R A W A T Y  
P IŻ A M Y  
K a  M IZELK 1
P O Ń C Z O C H Y  m yśliwskie 
B IE L IZ N A  męska i damska 
P iJ L L O W E R Y  męskie i damskie 
S W E T E R K I  
S Z A L IK I
& Z L A F R O K I ^  „
C H I  STECZK I *
A P A S Z K I

O d tow arów  nie ohj'ętych wyprze­
dażą udzielamy 10 proc rabatu.

3 rm lion y
nie 3 miliardy

W  niedzielnym numerze „ A B C "  
ao  sprawozdania z procesu Sla- 
szysa zakradł się błąd, wskutek  
czego suma budżetów towarzystw  
litewskich w  Polsce podana zo­
stała na 3 m iliardy zł. zamiast 
3 m ilionów zł. jak  być powinno.

Lw ów , 24 października.

M yśl utworzenia nadrzędnej mo­
ralnej instytucji politycznej, —  
bo za taką uważam  Konfederację  
Polską, —  jest jednym z najdo­
nioślejszych wydarzeń w  życiu 
polskim.

Jeden jest bowiem  interes na­
rodu, w rozm aity jedynie sposób 
może być realizowany —  w  zależ­
ności od rożnie program owych, re­
prezentowanych przez tc czy inne 
ugrupow ania I  ten interes naro­
du oraz podstawowe zasady mo­
ralne, —  nie m ogą być nigdy pod­
porządkowywane. doraźnym i lte- 
resom partyjnym  —  czuwać nad 
tym w m na w łaśn ie konfederacja  
Po lska.

Można to najlepiej zaobserwo­
w ać w łaśn ie tutaj we . Lwowie, 
gdizie polskość zagrożona jest n a j­
silniej przez Ukra.ńców Koniecz­
ne jest tutaj i uzgodnienia obro­
ny oraz ekspansji polskiej przez 
wszystkich bez wyjątku Polaków, 
konieczne jest dalej uataienit mię­
dzy nimi w łaściw ego wzajem nego  
rtoeunku i m inimalnego chociażby 
szacunku.

A  to w łaśn ie tak rzadko ma 
miejsce, Ruabite i dalej rozbijane 
poiskie wysiłki m arnują się tutaj 
we L w ow ie  w  niepotrzebnych  
sporach i intrygach, —  a żywotne 
interesy polskie wykorzystywane  
są przez wszystKicb bez wyjątku  
dla w łasnej roboty i propagandy  

partyjnej.

W idząc to i odczuwając silnie 
Konieczność w prowadzenia zmian 
zasadniczych, —  przyłączam  »ię  
całym sercem do rozpoczętej ak­

cji, —  widząc w  niej zapowiedź prostych mych słów. 
lepszej przyszłości. ' I Czołem

Uprzejm ie proszę o wybaczenie * St. Nowack:

T O  W IE  K A S P R O W Y
W  W iln ie  zorganizowano  

pielgrzym kę do Częstochowy. 
Zi.uvi.enie polity lane Zspisało się ko lo  tysiąca osób.
wewnątrz kraju. j * ,  oznaczony dzień przyszli

Tj-m - niemniej, hipoteza ta n a  ( i w o r : e c,
znajduje potwierdzenie w  innych | p 0dan ś  pociąg z sam ych by
faktach, przytaczanych przez pra- (UęCy Cji wagonów.
sę sowiecką. W icekom isarz r o l - ( — / G g ia państwa,— oświad  
nictwa Pasaucki ogłosił niedawno c.itft zawiadowca oburzonym  
temu w  „Izw iest»ach" artykuł o
zarobkach chłopów sowieckich, 
z którego wynikał0, że liczb* 
chłopów nie przewyższa w  ZSRR 
70 m ilionów. Jednocześnie staty-

pątnikom.
A n o  Jasna Góra to nic Kas 

prowy. D o  bobkociągu, żeby 
zwiększyć frekwencje, to M i­
nisterstwo K om un ika cji w ozi

styki sowieckie pedały, że liczba ’ prawie za darm o i w  luksusie,
chłopów7 wynosi 55 proc. całej lu ­
dności. W ynikałoby z  tego ze lu- 
aność ZSRR nie przewyższa obec­
nie 140 milionów, czyli źe rewolu­
c ja  socja listyczna kosztowała Ro. 
s ję  c °  najmniej 30 m ilionów is t­
nień Juazkich. Sprawa wymiera-

do M atki Bosk iej m ogą sobie 
ludzie nie jeździć wcale jak  
im  ile  w krow ich  wagonach,

C CZYM  PISZĄ
...Cświadczenie prof. M icha­

łowicza z p unktu  widzenia te-
. , . . „-c-r-r, . ologicznegc... Co  sądził św.

m a wielu rejonow *S R R  pn-usza- , /  ( Jo życiach... W yjątki
na była niejednokrotnie p r o s t a  - e  starego Tes, im en i" Ge- 
tystyków europejskich którzy o- ,  . •> •• ^
Dliczali straty ludności ha 10 —- J 1 - J i t'
15 milionów. Lecz cy fry  30 milio- '  f 0 n » ^  artykułów  w
nów nikt z uczonych, nawet nale­
żących do obozów wrogo usposo­
bionych do ZSRR, nigdy nie w y ­
m ieniał. Prawdopodobnie, rzeczy­
wistość sowiecica i przewyższała 
najposępniejsze przew idywania.

,,Przeglądzie K ato lick im ", ale 
pokłosie z jednego dnia w  
prasie chałatowej. Lep iej by 
się za i cl a r o zs trząsaniem an - 
tcntyczngrh protokułów  Mędr 
ców Sjonu  (koh ).

Z a  ku lisam i1 w ie lk i e g o  .rapits <;u

Skandaliczny ro n e w  „lew iafrn a”
w sprawie kartelu arutu i gwoździ

Stalin okrvwa się
w  r u c h o m y m  gabinecie

Angielskie dzienniki twierdzą, 
że obaw y Stalina o życie wobec 
wciąż w zrastających nastro jów  
opozycyjnych zmusiły go do za­
stosowania nadzwyczajnych środ­
ków dla zapewn ema soDie bez­
pieczeństwa. Poaobno Stalin ka­
zał zbudować sobie w  Krem lu  
specjaln ie skonstruowany trzech-

piętrowy dom. Pryw atny gabinet 
dyktatora znajduje się w  opance­
rzonej windzie, poruszającej się 
po całym gmachu. W  razie zam a­
chu bombowego z samolotu, gab i­
net ukrywa się pod ziemią.

Obecnie, jak  donosi p rasa an­
gielska, Stalin nie opuszcza pod­
ziemi

Mam y do zanotowania nowy 
manewr „Lew ia tan a ", k tóry ma 
za zadanie ponowne przywróce­
nie do życia  zlikw idowanego w  
maju bieżącego roku kartelu 
gwoździ. N a  czele Kartelu stoi, 
jak  wiadomo, dyrektor Syndykatu j 
hut, a przy jac ie l p. Czesława P e -1  

che, p. Bolesław Grodziecki. 
P rócz  niego, w  skład d y rek c ji1 
wchodzą: Ignacy Landau, Me-
necho-m Szajn i  Zygmunt M acher­
ski.

P Ł  *' ; c j a
Posłuszne rozkazom „Lewiata- 

na" izby przemysłowo • nandlowe 
na niedawno odbytej specjalnej 
kon ferencji wystosowały petycję 
do m in istra przemysłu i  handlu, 
w której rzekomo w  interesie pol­
skiego eksportu uzasadniają po­

trzebę powrotnego ukonstytuowa­
nia się kartelu drutu i gwoździ.

J A K  T G  N A L  7AĆ?
W  trakcie te j konferencji u jaw  

niono niezwykłe szczegóły doty 
czące działania gwoź dziarskiego 
Okazale się, że zlikw idowany kar 
te l gwoździ i  drutu nie wypow ie­
dział w  październiku sw oje j umo­
wy zaw arte j z  m iędzynarodowym 
kartelem gw oździ „Iw eco ", lecz 
wbrew  wrszelkiro przewidywaniom  
sprolongował umowę na dalsze 
pięć lat. Pon iew aż umowa z  m ię­
dzynarodowym kartelem  za bez 
pieczona iest wekslami kaucyj­
nymi na bardzo poważne kwoty, 
dyrekcja rozw iązanego kartelu 
postawiła M in isterstwo Przem y­
ślu i Handlu przed a lternatyw ę: 
albo zgodzić się restytuowanie

— Co ci jest? zagadnęła z niepokojem, dotykając jej 
ramienia.

I pod wpływem tego dotknięcia nieco może szorstkie­
go, a jjdnak w swej szorstkości pełnego ciepłej pieszczot- 
liwości, Anka odzyskała głos.

— Circiu — zaszlocliała rzucając się w objęcia starej 
kobiety — tam leży zabity człowiek.

— Zabity człowiek? O, Jezu! Co ły mówisz, dziewczy­
no? Grizic?

Oto wyjątek z fascynującej powieści

p. t. „ C Z C I C I E L E  W A T A H A * ,
już w1 ciągu dni najbliższych ,.ABC“ .

Jerzego Taylora 
druk rozpocznie

Kaftelu drutu i gwoździ, a lbr też 
pozwolić na bardzc znaczne stra­
ty  za ;nteresowanego przemysłu.

O D S I i O O O W A I l I E  
O D  IW Ę  J

Ciekawe jest również, że dyrek 
cja kartelu drutu i gw oździ w  l i ­
kwidacji, a ściśle j m ówiąc dyrek­
cja  Syndykatu hut dokonała tego 
manewru bez w iedzj, a  nawet 
w b rew .w o li poszczególnych fa  
bryk.

Eksport drutu i gwoździ doko­
nywany z  Polsk i za pośrednic­
twem m iędzynarodowego kartelu 
„ Iw eco " był i jest w  wysokim sto­
pniu deticytowy. Prem ie eksporto 
we udzielane z  funduszów Zw iąz­
ku Izb przem., słowo • handlowych

w raz ze zwrotam i ceł dochodzą do 
wysokości 200 zi. za tonę, co w y­
nosi w ielotysięczne sumy dla ca­
łego kartelu.

M im o uzyskiwania wysokich 
prem ii eksportowych, karie l dru­
tu i gw oździ w zią ł od „ Iw eco " od 
szkoaowan.e, wynoszące setki ty ­
sięcy złotych za zap^-zestanie eks­
portu.

Tak w ygląda ją  Kuliay ostatniej 
uchwały Konferencji izb ptz^my- 
słowo-handlowych w  epraw ie kar­
telu drutu i  gwoździ. N ow y 
skandal kartelow y n iew ątp liw ie  
wywoła zainteresowanie odpowie 
dnich czynników nadzorczych, a 
mamy nadzieję, fy n ie ulegną 
one sprytnym  manewrom graczy 
„Lew ia tan a ".

Surowe ograalctenia
w  handlu w e w n ę t r z n y m  N e u .  ec

B E R L IN , 6.11. Kom isarz do 
kształtowania cen wydał nowe za ]

w  celu uzyskania możności zbytu 
własnych artykułów żywnościo- 

rzadzenie, charakteryzujące spe- i wych lub paszy. N iedozwolone 
ryficzne warurnd, is fniejące w ! jest również jak iekolw iek obcho- 
niektórych dziedzinach go sp o aa r-! dzenie przepisów, któr mogłoby 
ki prywatnej, a związane z niedo- doprowadzić do swyżki cen. W. 
statkiem szeregu artykułów. Zaka szczególności karalny jes t zbyt a r  
zany zostaje stosowany dotych [ tykułów żywnościowy et, pasz lub

X X - i e c i e  re w olucji  b o l s z e w i c k i e j
(Dokończenie ze str. 1-ej)

moralności bolszewickiej, oto 
owoce 20-ictniej dyktatury boi 
szewickiej.

A *
♦

Gdy na czerwonym Kremlu 
międzynarodowi podpalacze 
bfdą obchodzili 20-lecie swych 
zbrodni, morderstw7 i wywro­
towej działalności, Polacy mu 
szą sobie zdać sprawrę z nie­
bezpieczeństwa komunistycz­
nego Komunizm to nie tylko 
możliwość najazdu armii czer 
wonej, ale przede wszystkim 
to niebezpieczeństwo moralnej 
i duchowej deprawacji Naro­
du Polskiego. Komunizm, to 
zaraza, która zatruwa duszę i 
umysł, komunizm to religia

głosząca kult materii. Dlatego 
nie zwalczy się komunizmu 
środkami administracyjnymi, 
■wiezieniem i policją. Zwalczyć 
go może tylko idea, porywają 
ca swym idealizmem i wielko 
śeią, jednocząca cały Naród.

Rocznica 20-leeia rewolucji 
bolszewickiej, to groźne przy­
pomnienie niebezpieczeństwa 
komunistycznego, w obliczu 
którego liie czas na drobne i 
jałowe spory partyjne. Nicbez 
pieczeństwu komunistycznemu 
Polska musi przeciwstawić 
mocną, zjednoczoną wolę ca­
łego Narodu.

W ik ło r  Martini

P. Maria Kuncewiczowa
l a u r e a t k ą

Sąd KonKursowy Nagrody Literac­
kiej m. sr. Warszawy, na ostatnim po 
siedzeniu przyznał nagrodę za rok 
193) Marii Kuncewiczowej za cało­
kształt działalności literackiej ze szcze 
golnym uwzględnieniem prac związa­
nych z Warszawą.

Laureatka debiutowała w literatu­
rze książką p. t. „Przymierze z dziec­
kiem" L W  .oku j927-ym wyaa 
la powieść p. t. „Twarz mężczyzny", 
oraz „Dwa księżyce". Przed kilku ia 
ty wystawiona byia w  Warszawie jej 
sztuka p t. „Miłość panieńska". Naj­

wybitniejszą pracą laureatki jest po­
wieść p. t. „Cudzoziemka".

Wybór Sądu Konkursowego Nagto 
dy Literackiej m. st. Warszawy buozi 
puważne zastrzeżenia. Oczywiście 
nie można zarzucić p. Kuncewiczo­
wej braku walorów artystycznych, 
dobór jednak tematów, zarówno jak 
ich ujęcie, nie pozbawione tendencyj­
ności, pozostawia wiele do życzenia.

W przyszłym roku nagroda literac­
ka Warszawy przypadnie zapewne p. 
Irenie Krzywickiej.

czas proceder uzależnienia zbytu 
danych środków żywnościowych i 
paszy od jednoczesn. zakupu przez 
nabywcę iirn. jeszcze towarów  po 
dobnej lub innej kategorii. N ie  
wolno również zobowiązywać się 
do nabycia określonych towarów

innych towarów  '.rzamian za doko 
iianie przez naoywcę pewnych 
świadczeń J usług.

Za przekroczenie powyższych 
zarządzeń grożą kary więzienia, 
grzywny, oraz konfiskata artykb 
łów.

Sytuację na giełdach a m e r y k a ń s k ic h
u z d r o w i ą  n o w e  z a r z ą d z e n i a

S o e ł n i o h e  ż y c z e n i e  a r e s z t a n t k i
Pozostania na zimę w więź dn u

Parania W ołoczyj, odsiadująca  
w więzieniu stanisławowskim  ka 
rę 1-roku więzienia, w yw ołała  a- 
wanturę nie chcąc opuścić ceł) 
więziennej po odsiedzeniu kary. 
N a  rozpraw ie sądowej tłumaczy­
ła  się, że nie m iała gdzie pójść

na zimę, gdyż nie ma ani krew ­
nych, ani znajomych i dlatego 
chciała drogą awantury pozostać 
w murach więziennych. Sędzia 
sKazał ją  na karę 5 miesięcy w ię­
zienia. tTołoczyj zostanie na zi­
mę w  więzieniu.

Am erykańskie w ładze skarbo­
we w ydały  nowe zarządzenia, do­
tyczące tranzakcj'j na giełdzie no­
wojorskiej. Dotychczas według  
przepisów, wprowadzonych w  ra  
mach reform  N ew  D ca ł‘u, tran- 
zakcje gotówkowe przy nabywa­
niu papierów wartościowych od­
bywać się m usiały 55 proc. w go-

wyzpywania się akcji po niskich 
cenach.

Obecnie zapłata gotówkowa  
przy nabywaniu papierów  ooniżo- 
na zostaje d la nabywcy do 40%. 
Natom iast przy sprzedaży akcji 
na termin, w  celach gry’ na zniżkę, 
sprzedający’ musi w ypłacić na 
ręce m aklera 50% wartości nie po

tówce, która w płacana być m ia ła . nadanych papierów , albo też zdn- 
jednocześnie z zawarciem  umowy bonować na ręce maklera efektyw  
Natom iast przy grze na zniżkę t  ̂ ne aseje. Ponieważ w p łata  przy 
j. sprzedaży nie posiadanych wa- naoywaniu papierów’ wynosi o- 
lorów obow iązywała jedynie wpła becnie tylko 40%, sprzedaż tym 
ta na ręce makrera 10 proc. w ar- samym przestaje się opłacać, 
tości przedmiotu tranzakcji. W  j,( Zarządzenia te, które wchodzą 
ten snosób zarządzenia giełdowe w  życie z dniem 1 listopada r. b. 
sprzyjały  sprzedaży papierów, przyczynią się niewątpliw ie w  
nie zacnęcająt jednak popytu, znacznym stopniu do uzdrowienia  
tak, że przy _ złej koniunktura sytuacji na giełdach amerykań- 
wpływały w  kierunku panicznego] skich.

„ A B C ”  w a l c z y  o  j e d n o l i t y  f r o n t  n a r o d o w y
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S k a n d a l e  a t f m i i i t t s m i c j i

u o m « < w  A k a d e m i c k i c h
Jak jaż  donosinsmy na począt­

ku roku akademickiego zarząd  
Domu Akadem ickiego w  W arsza ­
w ie p izeprow adził niesłychaną w 
dotychczasowych stosurkach aka­
demickich „czystkę" na terenie 
domu. Czystka ra polegała na tym 
że obiecując do ostatniej chwili 
wszystkim  byłym mieszkańcom  
domu przydzielenie mieszkań na 
rok akademicki 37/38, w  ostatniej 
chw ili zaw iadom ili niewygod­
nych Fundacji Dom ów mieszkań­
ców. że na ten rok akademicy 
mieszKań nie otrzym ają. Kiedy  
oburzona do żywego tego rodzaju  
postępowaniem  młodzież, zażąda­
ła  wyjaśn ień, adm inistracja do­
mów ośw iadczyła początkowo, że 
nie może ODecnie podać „ze wzglę  
dów technicznych" tych moty­
wów i że zostaną one ogłoszone 
w  pierwszych dniach październi­
ka.

Zarząd  Fundacji zawdzięcza je  
dynie ł emu, że oicres jesienny jest 
okresem intensywnej pracy na 
uczelniach i zdaw ania egzami­
nów, ie  tego rodzaju postępowa­
nie z m łodzieżą nie spowodowało  
dla dyrekcji domów żadnych przy  
krych konsekwencji.

Jednakże obecnie młodzież po 
okresie tgzam inów  m a więcej 
czasu i dlatego też zaczęła się do 
m agać podania konkretnych mo­
tywów i przyczyn odm ówienia  
mieszkania. Tutaj dowiadujem y  
się rewelacyjnych szczegółów.

W  bardzo w ielu wypadkach ad­
m in istracja w  ogóle odm awia po 
dania przyczyn, a gdy znajdzie 
Się student energiczniejszy, któ­
ry nie pozwoli się zbyć byle czym

daje mu się bezpośrednio lub po 
średnio do zrozumienia, że adm i­
n istracja domów ma inform acje, 
iż jest on , oenerowskim pałka­
rzem", notowanym w  policji „wy­
wrotowcem ", a czasem wm awia  
się w petenta, że przecież on oś­
w iadczył gdzieś, kiedyś na jakim ś 
zeDraniu, iż p iawdopodobnie w  
przyszłym toku  nie będzie miesz­
kał. N ic  to, że adm inistracja do­
mu nie tylko nie została zaw iado­
miona o zrzeczeniu się mieszka­
nia, ale przeciwnie otrzym ała po­
danie o przedłużenie praw a poby­
tu w  domu na rok przyszły. Panu  
Dąbrowskiem u dyr. Fundacji wy­
starcza, że jego  Totum facki, p. 
Strzelecki słyszał gdzieś, od ko- 
kogoś, że mu ktoś mówił, iż stu­
dent Iks w  roku przyszłym p raw ­

dopodobnie mieszkać nie będzie.
W ie le  jest na terenie pomocy 

dla młodzieży akademickiej n a j­
rozmaitszych anomalii, śmieszno- 
stek i „i'adosnej twórczości". A le  
praktyki stosowane przez całą kii 
kę p. dyr. Dąbrowskiego przecho­
dzą obecnie m iarę „niedociąg­
nięć"!' Czas byłby najwyższy, że­
by czynniki powołane do opieki 
nad młodzieżą akademicką zda’y 
sobie wreszcie sprawę, że taki 
stan dłużej trwać nie może. Ist­
nieje przecież Towarzystwo Przy  
jaciół młodzieży akademickiej, 
które zapowiadało swojego cza­
su „sanację" pomocy dia młodzie­
ży. Czasby był, ażeby wreszcie 
Drzysiąpiło do uregu low ania  
spraw  Domu Akadem ickiego w  
W arszaw ie.

Komisja
s t u d e n t o m

Dnia 22.X. 37 r„ o godz, 10-tej 
odbyło sie w  Klubie Morskim  w  
Gdańsku Zebrar.ie Kom isji dla 
Spraw  Pomocy Studentom w  
Gdańsku. - N a  zebranie przybył 
Dyiektoi Departam entu M in i­
sterstwa W  R. i O, P . dr. A lexan - 
arowicz. Przewodniczył zeDraniu 
w  zastępstwie Kom isarza Gene­
ralnego R. P . w  Gdańsku Radca  
Zalewski. W  obradach bra li poza- 
tem udział Przedstawiciele M in i­
sterstw, Tow arzystw a Pomocy 
Stud. Polakom  Politechniki Gdań» 
skiej w  W -w ie , Komitetu W oje­
wódzkiego T. P. M  A w Toruniu,

awoprzyjęci studenci uniwersytetu nowojorskiego musza poddawać się tradycyjnem u ceremonialo- 
i, polegającemu na zanurzeniu kandydata w  „źródle wiedzy". (T ę  część ceremoniału w idać na na- 
lym Zdjęciu ), a  następnie na przebiegnięciu między dwoma szeregam i starszych kolegów,

uzbrojonych... w  kije.

Ms s t r a ż y  p o l s k i e g o  r ^ o r i a

W a l n e  z e b r a n i e  B r a t n i e j  P o m o c y
w Gdańsku

pomocy
w  G d a ń s k u

Komitetu W ykonawczego w  G dań ­
sku, oraz Zarządu „Bratniej Po ­
mocy". Głównym  tematem obrad  
była akcja pomocy finansowej a- 
kademikom polskim w  Gdańsku  
Po obradach podejm ował Przed­
stawicieli sn.adaniem  Komisarz 
Generalny R. P. w  Gdańsku p. M i­
nister Chodacki.

Popołudniu Delegaci udali się 
do Domu Akademickiego we 
W rzeszczu, celem zapoznania się 
ze stanem domu, jego potrzebami 
oraz tokiem prac centralnego o- 
grzewania.

Dnia 22.10 b. r. o godz. 20.30, 
odbyło się W alne Zebranie „Brat­
niej Pomocy Zrzeszenia Studen­
tów Polaków  Politechniki Gdań­
sk ie j" w  jada ln i Domu A -  
kademickiego. Zeoranie otworzył 
Prezes p. Jan Tukalski, a przewo  
dniczył p. W ładysław  Ossowski. 
Obecni byli na zebraniu z ram ie­
nia Komitetu Wykonawczego —  
p, Radca Zalewski, Kpt. K rukie- 
rek, D r. Grabowski, a z T -w a  Po ­
mocy Studentom Polakom P o l i - , 
techniki Gdańskiej —  p. Inż. Ra- J 
ciborski. i

Po odczytaniu protokołu, przea 
stawiono sprawozdania Zarządu, 
agend i poszczególnych Komisyj. 
Jak wynikało ze sprawozdań, Z a - . 
rząd dokonał wszelkich staiań, 
aby aopom agać kolegom fin a n so -, 
wo, przez starania o stypendia i 1 
różne subwencje. A kc ja  samopo­
mocowa pow iodia się dobrze. Z 
arugie j strony starał się Zarząd  o 
wytworzenie .dogodnych w arun ­
ków mieszkaniowycn. Nareszcie  
ziściły się m arzenia mieszkańców  
Domu Akadem ickiego. Od szeie- 
gu lat jedną z bolączek, była spra

wych W ładz Zrzeszenia. W ybrano Aiojzy, kierownik wydziału syo- 
Zarząd w  następującym  składzie:

Prezes —  kol. Dąbrow ski Jan,
I v-prezes kol. Now icki Romuald,
II  v-prezes kol. Cybulski Leszek, 
sekretarz kol. M ielcarzew icz Jó­
zef, skarbnik kol. Ramczykowski

Czytajcie i popierajcie
p i s m o  m ł o d z i e ż y

a k a o e m s e k i e j

„A?ma Mater“

łecznego kol. Jezierski Antoni, 
kierownik prasy i propagandy  
kol. Dakowski Narcyz. ,

Now o w ybrany prezes kol. Dą­
browski, podziękował zebranym  
za w ybór i przyrzekł kierować  
spraw am i „Bratniej Pom ocy" tak, 
aby poprowadzić Zrzeszenie do 
dalszego rozkwitu.

N a  wniosek kol. Janiszewskie­
go zebranie w yraziło  podziękowa­
nie ustępującemu prezesowi kol. 
Janowi Takalskiem u, oraz jego 
współpracownikom  za owocna i 
gorliw ą pracę w  czasie p raw ie  
półtora rocznej kadencji.

y& d astcyw  k ą te m

Przedstew am prawdziw ego Europejczyka
Żydow ski „No.sz Przegląd ‘‘ 

po wprow adzeniu ghetta na 
wyższych uczelniach, zajmuje 
się obecnie w yszukiw aniem  
„Europejczyków “ (Europej-

 ...................       _ czyk w ed ług  „Naszego Prze-
wa opalan ia pokoi zimą. To t e ij llgdu ,^to człow iek posłuszny  
najm ilszą „G w iazdką" dla miesz­
kańców D. A . będzie uruchomie­
nie centralnego ogrzew ania prze­
w idziane na azień 20 grudnia br.

Ilość członków Zrzeszenia z ro­
ku na rok w  szybkim tempie w zra  
sta. Obecnie poszczycić się może­
my okoIo 380 członkami, a ukoń­
czyło studia przeszło 300-tu, z 
których nikt nie jest bez pracy.
W  ostatnich 2-ch latach przyby­
w a  rocznie około 100 nowych  
członKów. Jest to w  porównaniu  
z porzednimi latam i stosunek 
5-cio krotnie większy. t  

Biorąc pod uwagę całokształt 
pracy Zarządu, K om isja Rew izyj­
na postaw iła  wniosek o udzielenie 
absolutorium, który przeszedł jea  
nogłośnie. Po 20-minutowej przer 
w ie  przystąpiono do wyboru no-

i uwielbiający żydów )
IV  tych aniach. po d ługich  

i żm udnych  poszukiwaniach, 
odnaleziono nareszcie „Em o-  
pejczyka“.

Ora on.
„Profesor Odo B u jw id  całym  
sw oim  życiem zaświadczył, że 
był i jest Europejczykiem . 

N o w y  „europejczyk"  jest

W r ę c z e n i e  i n s y g n i ó w

pref. Rybackiem u
W  dn. 4 bm. rektor U n iw ersy ­

tetu Józefa Piłsudskiego prof. 
Antoniewicz w ręczył profesoro­
w i Rom anowi Rybarskiem u, jako  
dziekanowi wydziału p raw a U . J. 
P., insygnia w ładzy łańcuch i 
berło.

r e i ?  u  m e  r a f ę  A u C
zam awiać można:

O SO B IŚ C IE  L U P  P IS E M N IE  w Kantorzt A B C  —  A le je  Je­
rozolimskie 3a.

T E L E F O N IC Z N IE  81833 lub 309.33
W PŁATĘ ! P R E N U M E R A T Y  uskuteczniać możnu;
O sO B IS C iE  w Kantorze A B C  A ł Jerozolimskie Sa 
P R Z E K A Z E M  R O Z R A C H U N K O W Y M  drukowanym  w A B C  

na początku i na końcu miesiąca.
P R Z E K A Z E M  P O C Z T O W Y M  pod adresem Kantoru A B C .  
B L A N K IE T E M  P. K. O. N r. 23400.
P R Z E Z  R O Z N O S iC IE L K Ę  (z a  pokwitowaniem ). » 
P R E N U M E R A T A  A B ( K O S Z T U J E  M IE S IĘ C Z N IE :  
zł. 2.30 bez pi emii, zł. 3.30 z prem ią (dzieła  Sienkiew icza). 
D O R Ę C Z A N IE  A B C  w W arszaw ie  odbywa się najpóźniej do 

godziny 7.30 rano.

wybitnym  chrześcijaninem, 
który tylko dziw nym  trafem  
nie zrobił kariery w sianie 
duchow nym .

Oto jego złote m y ś l':
—  Każdy, który uważa się za 

clir-.eścijani ia, me może inaczej po­
wiedzieć, ja) to uczynił pro'. Micha 
łowicz. Pierwsza orawda jaką 
dziecko słyszy i katechizmu u  
szkole brzmi „miłuj bliźniego, jak 
siebie samego” A  potym następuje 
pytanie: Któż jest oliźnit i naszym? 
i odpowiedź: „Każdy człowiek, ‘ A  
dalej: Nie rób drugiemu, co tobie 
nie milo! Tego wymaga najprostsza 
reguła religii chrześcijańskiej a co 
zresztą popierają wszystkie dawne 
religie o wysokiej etyce.
Praw da  jak i m ą d ,y  jest 

nasz E urop e jczyk ? Sa m  „pa 
pież socjalizm u“ pan F iedzia l 
kow sk i prawie codziennie po­
uczający zbłąkanych księży > 
na łam ach „Robotnika nieby » 
m u nic m ó g ł zarzucić.

Europejczykow i bardzo się 
podobali księża prałaci; P o ­
pławski i Now akow ski. 1 nasz 
„super chrześcijanin“ tak ich  
łagodnie poucza:

„Praw dziw i chrzęści juntę 
lak nie piszą, jak  ci księża, 
którzy chcą ghetto uspraw ie­
dliwić...“ „ nie uczę religii, tył 
ko przypom inam  zasady naj­
prostszej etyki".

D a lej „etyczny Europ e j­
czyk“ przyztiaje się szczerze: 
„muszę powiedzieć, że nastafy 
dziwne czasy, nie rozum iem  
obecnych czasów“.

P o  tak cennym  wyznaniu, w  
szczerość którego nie wątpię 
ani chw ili, zastanawia m nie  
tylko jedna kwestia. Jeśli zac 
ny Europejczyk sam  przyzna­
je, że nic rozum ie dzisiejszych  
czasów i dzisiejszych prze­
mian, ło po co zabiera głos, 
po co wypisuje się w  żydow­
skich  p ism ach.

N ie  rozum iesz  —  m ilcz i 
siedź cicho!

B. R E Z A

JACEK BRZEZINA 71)

P A H I  H A  F U S Y Y H H Y S H  

S Z L A K A C H
p o w i c i e

W ysze d ł i w p ad ł w  p iek ło  w a lk i Ku le  ze świstem  przela­
tyw ały nad głową, b ijąc o glin iane ściany, ry ły  się w  p iasku  
i kurzu. G łuchy huk arm at i szczęk karab inów  ogłuszał, otu­
m aniał. Jęk rannych  rozprzęgał nerwy', trzask szrapnęl. wy­
w o ływ ał skurcz strachu.

D o p a d ł jednak bez fzwanltu do położonego w  kącie po- 
d w ó rz ’ aresztu. W p a d ł na korytarz.

Przez judasza pierw szych z brzegu drzw i Ujrzał pu łko w ­
nika.

Stary  wojak, blady, z rozw ichrzoną siw ą czupryną stał 
sztywno pod murem, zasłuchany w  niew idoczną d lań  walkę.

G ranat w yrżnął w  g lin ianą  ścianę, az zatrzęsła się w  po­
sadach.

G ”ave sk u lił się. Pobiegł do innych  cel. B y ły  puste.
P o  pan i d‘Anduston  me zostało śladu...

*  *  *
W a lk a  dosięgała  szczytu. N erw y i m ózgi to odczuwały  

Z b liża ł się ostatni etap abou-kem alskie. tragedii.
H uk  i trzask rosły  z każdą chw ilą. N ie  słychać juz było  

jęków  rannych. N ikn ę ły  w  chaosie i swdśeie.
D rża ły  glin iane m ury, rozsypując się pod naporem  po­

cisków. D rża ło  powietrze, siekane stadam i kul. D rg a ły  dusze, 
targane strachem i żądzą krw i.

Z g a s ł ugodzony śm iertelnie reflektor. Jasna po łać  ziemi 
zalała  się czernią. W p a d ły  w  nią natychm iast skulone po ­
stacie.

K ap itan  Ferraro  osobiście prow adz ił atak na bagnety.
**  *

M im o  ch łodu pustynnej nocy sierżant Feher czuł żar w-al- 
kś potęgow any ogniem  dław iącej go furii.

Bez frencza, na pó ł nagi, n iby demon potępienia, uwdjał 
się przy szybko topniejącej załodze fortu.

Legion iśc i dobrze strzelali... Coraz mniej czerwonych  
„tarbuszy" syryjsk ich  ukazyw ało  się przez strzelnice.

Fort w yp lu w a ł resztki nagrom adzonego w  sobie ognia.
Pustynn i A rabow ie  zawiedli. N ie  zaatakow ali od tyłu le­

gii. S k ry li się, jak  szakale, gdzieś w śród  piasków , zostaw ia­
jąc buntow n ików  ich w łasnem u losowi.

U padek  fortu by ł już przesądzony, i gdy zgasł pierwszy 
reflektor, Feher uznał, że nie tyllco godziny, ale i m inuty  
jego życia są policzone.

D o  niew oli nie da się wziąć Zgin ie, jak  na herold? rew o­
lucji przystało, w  ogniu płom ieni, w huku  w strząsającym  zie­
mię od podstaw.

R zu c ił ostatnie spojrzenie na niedobitków  abou-kem al- 
skiego garnizonu. Sta li przy strzelnicach skrw aw ieni, um oru­
sani kurzem  i prochem, zapom niaw szy o wrszystkim, poch ło­
nięci jedynie w-alką Żadna  siła  nie zdo ła łaby ich teraz stąd 
oderwrać.

Z  m iasta i od pustyni sunęła lin ia  ataku. Za parę m inut 
dosięgnie m urów  fortu...

Feher spojrzał na czarne, zasiane rojem  gw iazd niebo, na 
pogrążoną w m rokach  pustynię. Czarne, w-szyslko czarne wo­
koło, prócz krw-awych plam , latających m u przed oczyma..

Zagryrzł do krw i w-argi. Czas było zakończyć kom edię  
życia

**  *
G d y  w  najgorętszym  ogniu w a lk i przeprow adzono panią  

d 'A n dusion  z aresztu do arsenału fortu, nie zdaw ała  sobie 
spraw y, co to m?. znaczyć. t

S iad ła  na pace z am unicją i czekała. ,
N a  co? G dyby  ją kto o to zapytał, nie by łaby  zdolna od­

powiedzieć.
N a  gubiące się w m rokach  nocy i huku w ystrzałów  prze­

znaczenie???
Z  ciem nych kątów  prochow ni wwchylały się jakieś cienie, 

coś szeptało m iędzy pakam i, jakieś przejmujące zim nem  i 
strachem w idm o unosiło  się w  powietrzu, krążyło, zbliżało do 
opuszczonej przez ludzi i wrolę kobiety.

Z  trzaskiem o'w 'arły się pancerne drzw i
Jak krwrawy szatan z la tarn ią  zniszczenia w ręku stanął 

w nich Feher.
W y g lą d a ł przerażająco. Pó łnagi, zbryzgany krw ią, o błęd­

nym  spojrzeniu war.ata...
P an i d‘A nduston  sku liła  się, pragnąc zapaść się w ziemię 

przed ,ego wzrokiem .
Szedł ku  niej. Sztywno, groźnie, jak  bóstwo zniszczenia.
—  Jesteśmy znowu razem .. —  zacharczał, k ładąc  jej m o­

krą od potu i krw i rękę na ram ieniu.
Z rzuc iła  ją z obrzydzeniem. Ponad  jej siły  było znosić 

obecność tego człowieka.
Z a śm ia ł się złowrogo.
—  N ie  chcesz m n ie? Za  późno, m oja pani. Od dziś na 

wieki będziem y razem.
B y ł pom patyczny. S k ło n ił się jej głęboko i usiad ł naprze­

ciw  okrak iem  na pace z amunicją.
D yn d a jąc? w  jego ręku latarn ia rzucała ruchom e cienie 

na ściany, potęgując up iorny nastrój.
(D . c. n.)_
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hll anifasiacm łoitzeż.. akademickiej
v j  d n i u - Ś w i ę t a  N i e p o d l e g f o ś c i

P cro zu m jle r i ia  B ra tn ich  P o m o c y
W  związku z uroczystościami 

święta N iepodległości, wobec cha­
rakteru święta podkreślającego  
znaczenie arm ii dla N arodu  i 
współpracę młodzieży akademic­
kiej t  wojskiem, Bratnie Pomoce 
uczelni warszawskich wydały na- 
nastę-pującą odezwę do całej pol­
skiej młodzieży akademickiej.

D O  P O L S K IE J  M Ł O D Z IE Ż Y  
A K A D E M IC K IE J  

JĆOLEŻANKI I K O L E D ZY '.
Polska Młodzież Akademicka jftto 

siła zorganizowana staje u boku Armii 
czynnej.

ewnętrzna sytuacja polityczna Pol­
ski, położonej między Niemcami, ży­
jącymi pragnieniem «dwetu i odwiecz­
nymi hasłem „Dra.ig nach Osten”, a

komunistyczną Rosją, jest próżna."
Ucisi Polaków w Niemczech d 

przede wszystkim jawn. i zdecydo­
wane obejmowanie polskiego Gdań­
ska, świadczą o tym, że odrodzony 
poiężnym prądem idei naiodowo - so 
Ljalistycznej, gemanizm czuje swa 
potęgę i kroczy do realizacji swych 
zaborczych dążeń przede wszystkim 
w stosunku do społeczeństwa poi- 
skiego

Zanim przyjdzie do zbrojnych roz­
praw aimiJ toczy się w dobie obec 
nej wyścig pracy i pogotowia wojen­
nego „poteczeństw, stanowiących za 
pleczi zbrojących się wojsk.

Pizy gotowanie wojenne Narodu 
musi być -deowe i techniczne.

Polska Młouzici Akaaemicka petniła 
dotychczas przede wszystkim służbę 
ideową w  waice c panowanie idei na­
rodowej i bezwzględną eliminację ży*

Chc£al podstawić k o le^
ż e b y  uc iec  z  a t e s z t u

Na niezły koncept wpadł zawodowy 
lu yminalista, Feliks Ankudowicz, s*-a- 
t my a  kradzież w  Sądzie < Łódzkim 
na 10 miesięcy więzienia. Zlou_:eja 
pi ze^rowadzono tymczasowe do jeo- 
iiisariata, 1 osaozon- go w  celi ogól 

nej, gdzie Ankadowi.z zawarł prz> 
jaźń z niejakim Kannaerzem Zienl ■ 
tdewiczem, ktorego spr .wadzono uo 
komisar.atu, dla ustalenia tożsamości.

Dwie godziny przyjacielskiej rozmo­
wy wy ttarczyiy, aby «nkudowi,.z na­
mówił Ziemkiewicza, aoy zgodził się 
odegrać jegc rolę, przv czym ua pa­
mięć nauczył się danych personalnych 
przyjaciela Zientkiewicz po spraw­
dzeniu miał być zwolniony ł w  
celu wywołane go do kaii^elari Tym­
czasem zaś zamian ZientkiewLza wy  
szed) Ankudowicz, wyrecytował pi zy - 
brane iiaiwisko oraz wszystkie bliż­
sze dant, jak: imię ojca, nazwisko

panieńskie matki, Itd. Dyżnriiy przo­
downik nabrał przekonania, że jego 
•ozmówca jast • posiadaczem Joku 
mei.tów. Zwrócił mu je i pozwolił 
odejść, .

Ankudowica miał jednak pecha. W y  
chodząc natknął się na oosterunkow e- 
go Molana, Który esKor >wal go z Są­
du Grodzkiego do komisariatu. Poli­
cjant zdumiał się. że osobińk skazany 
na 10 miesięcy więzieni", spokojnie 
opuszcza Komisariat i na wszelki wy­
padek zatrzymał go. Tylko dzięki te­
mu genldny pomysł zawiódł. A..kudc 
wkz powędrował spOwrote..ł do celi.

Złodzieja i usłużnego przyjaciela 
oskarżano przed Sądem Okręgowym. 
Zietnkiewic- bojąc sie rozprawy uciekł. 
I rozesłano za nim listy gończe. Sąd 
Okręgowy ska: i Aokudowicza na 3 
miesiące więzienia.

uostwa, komunizmu ł im podporząd­
kowanych agentur

Obecna sytuacja Polski zmusza 
Polską Młodzież Akademicka do pod 
wojenia swej służby.

Starsze społeczeństwo składa ofia­
ry: samoloty, czołgi, karabiny, pie­
niądze.

Polska Mlodz-jż Akaaemicka, nie 
zmieniając w niczym swych dotych­
czasowych celów i nie ustępując w 
walce o Narodową, Wielką Polskę, 
nrzyjmie na siebie obowiązek prac 
dla podniesienia potencjału wojenne­
go Polski.

Akt ten dokuiiaiiy zostanie na Z giO - 
madzeniu Ogólno - akademickim w  
dniu 11 listopada przed Politechniką 
Warszawską.

Porozumienie Bratrich Pomocy A- 
kademickich Szkół Wyższych w  W ar­
szawie-

(— ) Mirosław Ostromęcki -  Prze 
wodniczący,

(— ) Bolesław Jaułouski —  Prezes 
T-wa Bi Pom. SUJP,

(— ) Tadeusz Skarżyński —  f .  o 
Prezes T-wa Br. Pom. SPW,

( — ) Jerzy Szczeciński — Prezes 
T -wh Br. Pom. SGGW.

P r z e d  P o ! i i e c h n : k a  o  g ,  9  m .  3 « j

Prócz tego B ratnie Pomoce wy­
dały następującą odezwę-instruk- 
cję : , i

AO LF2ANK I I KOLEDZY!
W  związku z dczwą wydana przez 

nas wzywamy War, do wzięcie, udzia­
łu w
ZGR O M AD ZEN IU  OGÓ LNO  A K A ­

DEMICKIM  
na placu przed Politecnniką puu pa­
słem współpracy z Armią i w  Defila­
dzie irzed przedstawicielami Armii 
Polskiej.

Podajemy zarządzenia porządkowe:
1} punktualne przybicie o godzinie 

9-30,
2) zachowanie powagi chwili,

3j podporządkowanie się straży po­
rządkowej,

4) przybycie możliwit w czapkach 
uczelnianych,

а) ofiejrowie i nodchoiążowie re­
zerwy mogą wystąpić w  mundurach i 
płaszczach bez broni bocznej,

б) ustawienie się według wyzna­
czonych miejsc — uczelniani’.

7) karne sformowanie kolumn do de- 
fflndy.

Szczegółowe zarządzeniu będą po. 
dane n a  miejscu p.zez megafony

Bratnie Pomoce: U. J. P., P, W., S, 
G. G. YT

W s z y s c y  n a g o d z  9.30 dnia l i  listo ­
p ad a 1937 toku.

Arbiter w ydał orzeczenie
w z a t a r g u  w  p r z e m y ś l e  s t o la r s k i m

L^pektc. 7, Wróblei.jkl, arbiter nowych wykwalifikowanych: I kat. 
Ministerstwa Opieki Społecznej u —  niemniej, ni:: eł. 1.J0 za godzinę, 
zatargu pomiędzy pracodawcami, a j II kat. —  n emniej, niż zł. 1,20 za go- 
pracownikami stolarukimi na terei.lt j dzinę, III kat. - niemniej niż zł. 1.—  
Warszawy, w  ubiegły - piątek wydał j -ea godzinę, dln pra )tvników m

jzynowych podręcznych —  od 60 do 
80 gr. za godzinę, dla robotników 
placowych —  niemniej niż 50 gr. za 
godzinę.

Pracownicy, wyjeżdżający na 
montaże poza ooszar Ytorszdwy, o- 
trzymrwać mają stawki wyższe tr* 
normalnego wynagrodzenia —  w  Ou- 
rębie woj . warszawskiego —  o 10 
proc. a poza granicami woj. war­
szawskiego —  o 25 proc.

Równocześnie orzeczenie przewt 
duje powołanie komisji rozjemczej, 
w skład której weszliby przedstawi 
ciele pracodawców jak i pracom., 
ków, która rozstrzygnęłaby o„-aiecz 
nie dotychczasowe wątpliwości i spo­
ry powstałe na tle stosowania orze­
czenia.

w tej sprawie ostateczne orzeczenie. 
Rozstrzyga ono tak długo..wały za­
targ, Którym objęte b y ło ” szereg 
urzedsiębiorstw i około 10 tysięcy ro­
botników stolarskich.

Orzeczenia arbitrażowe normuje 
warunki płacy i pracy robotników w 
tym przemyśle, zatrudn.onycn za 
równo przy robotach stolarsk.ch, du - 
ćowlanych, jak i meblowych, oraz 
wszelkich innych. ’•

Ustała ono następujące stawki 
jńac: dla stolarzy I kat —  niemniej 
niż 1 30 za godzinę, dla stolarzy II 
kat. —  niemniej niż >,20 zr godzi­
nę dla stoiarzy III kat. —  od 90 dt 
zł. 1.—  za godzinę, dla stolarzy pod­
ręcznych —  od 60 gr. dc 80 gr. za 
goazir.ę, dla pracowników maszy-

W jesienne, długie popołudnia...

Ulgi podatkowe
d la  w ła ś c i c i e l i  n o w y c h  d o m ó w

Właścicielom, nowowzmesionych uo 
mów przyznawane są r.u „erenie 
miast następujące ulgi: 1 ) zwolnienie 
na lal J5 nowowzniesionei budowli 
od państwowego podatku od n.eru- 
cnomości łączu : z dodatkiem samo­
sądowym. Dla uzyskania tej ulgi na­
leży wnieść odpowiednio udokumen­
towane podanie w  terminie dni 60 od 
daty rozpoczęcia chociażby tylko czę 
setowego użytkowania ua .ego urzę­
du skarbowego, na którego terenie 
budynek jest położony. 2) Ulgi w po 
datku jokaiowy.n na przeciąg 15 lat 
przyznaje urząu skarbowy na poasta 
wi( dokumentów złożonych w  spra­
wie podatku od nieruchomości, 3) U l­
gi przedmiotowe w  podatku dochodo 
wym, polegające na zwolm, ■ 
niu od podatku Jododó” ' 
płynących z nowe wybudowa­
nego domu mieszkalnego w ciągu 15 
lat od aa.y wykończenia. Dla uzyska 
nia tej ulgi należy złożyć umotywowa 
ne pouanie do tego urzędu skarbowe 
go, na którego terenie wiaściciel do­
mu nowowzniesionego mieszkał w  
dniu 15 grudnia roku w-ykończenia 
domi i to przed uprawomocnieniem 
się wymiaru podatku dochodowego 
za ten rok operacyjny, w któryr dom 
został wykończony. 4) Ulgi podmio­
towe, polegające na zwolnieniu od ] 
podatku dochodowego dochodów zu- j 
żytych na budowę domu mieszkalne- j 
go. Je ulgi również są przyznawanej 
na podstawie podań, popari' ph 
odnośnymi dokumentami i zw­
ianymi w  przepisanych T° r~

minach. Wszystkie formalności, i 
terminy związane z uzyskaniem ulg 
poaatkowych z tytułu wzn.ssienia no 
wej budowli, omawia dokładnie roz­
porządzenie Min. Skarbu z dn. 7 .6. 
iy34 r (Dz. U. R. P. Nr. 55, poz. 494 
z 1934 r )  wydane w  wykonaniu usu  
wy z dn. 24.3. 1933 r. o ugach dla 
nowowznoszonych budowli (Dz U. 
Nr. 22, P- 173).

Nadchodzą ponure, słotne, 
listopadow e wieczory. W y c ie ­
czki, spacery i week - endy  
trzeba odłożyć. Jedyną a trak­
cją nadchodzących d n i . są 
dancing: w  stołecznych loka ­
lach rozryw kow ych.

W zorem  lat ubiegłych D a n ­
cing C a fć  C lub  zorganizow ał 
w L eżącym sezonie szereg nie 
spodzianek dla m iłych  gości.

O lbrzym im  powodzeniem  cie­
szą się nadał tanie pociwieczor 
Ki taneczne, n iem ilknące b ra ­
w a zbierają artyści, w ystępu­
jący na dancingu. Obecnie 
zjedzie do C a fć  C lubu  ne go­
ścinne występy duet kubańsk i 
„D o ray  and Che la“, cieszący 
się n iebyw ałym  powodzeniem  
w  Londyn ie  i Paryżu.

Ż ó ł t e  ł « £ i t y
i g h e t t o  ł a w k o w e  w  p a r k a c h

Ś w in i a  —  o f i a r ą
planu czteroletniego

K IL O N i a , 7. 11. N a  szosie K i-  
lonia —  Eokenfoerde znaleziono 
bardzo wychudzoną świnię z przy­
lepioną kartką, na której w idn -a ł 
nas-t. n ap is : „Zdycham —  jako
ifia ra  planu czteroletniego". Po ­
licja usunęła świnię, szukając 
sprawców tej niezwykłej demon 

stracji.

G w i a z d a  f i lm o w a
szuka kucharki

PoJ takim tytułem ukazało się o- 
gioszenie na „zpaltach poczytnego 
londyńskiego dziennika „Daily Mali 
Osobą, Która poszi kiwała kucharki 
była niękna angielska gwiazda filmo­
wa Liliana Maylor.

Do domu gwiazdy zgłosiło się odra­
zu z górą 130 kandydatek. Wkrótce 
wyjaśniło się, że prteszło iOO dziew­
ek tnie ma nic wcpolnegf z pracą w  
gospoda, st wie. Były to w  większości 
pensjonarki, które pragnęły w  ten spo­
sób zbliżyć się do znakomitej aktorki. 
Wiele z nich przyznało się, że chodzi 
ło im o naucztnit aie restów, sposobu 
mówienia i zachowania się swojej pa­
ni, abv samym w  ter sposób wy­
kształcić się na gwiazdy. Dowcipna 
aktorka odesłała dziewczęta spiowro- 
t-em do szkoły, obiecując im, że co st ■ 
■otę bęazie je uczyć sztuki scenicznej 
przygotowywać do przyszłych trium- 

fów na srebrnym ekranie. Na posadę 
kucharki przyjęła jednak ■ skromną 
dziewczynę z j>od Liverpoolu.

(b. g .).

Jak donosi „Petit Paris ien ", 
spraw a żydowska w  Niemczech  
z-03tala wyłączona z kompetencji 
w la jz  rządowych i przekazana  
partii narodowo -  socjalistycz­
nej. K ierownictwo akcji antyży­
dowskiej zostało przekazane tak 
zwanym  „gauleiterem “ to jest 
przedstawicielom  partii na pro­
w incji. otrzym ującym  instrukcje  
wprost z Berlina.

Goebbeis pozostawił „gauleite-

rom " barazo obszerne pełnomoc­
nictwa, m. in. pozwolił nakazy­
wać żydom na terenie poszczegół 
nych okręgów noszenie . żółtych 
znaków, po których odrazu moż­
na będzie poznać żyda. Jak w ia ­
domo, żółty znak stosowany był 
w  średniowieczu.

W  Berlin ie m iejscowy ,gau ie i 
ter‘“ wprow adził w  parkach dla 
żydów osobne żółte ławki.

Cmentarze bezbożnicze
na miejsce cmentarzy prawosławnych

p o w s t a ł ą  w  M o s k w i e
M uSK W a, 7. 11. W  związku z 

przebudową Moskwy prezydium mo­
skiewskiej rady miejskiej postanowiło 
z dniem 1 czerwca 193d roku zamknąć 
a następnie zniwelować " cmentarze: 
Wagańkowski, Piatnicki, Aleksiejew- 
ski, Leonowskij, Ostankowski oraz 
uwa cmentarze Wszystkich Świętych

i cmentarz na Wiedeńskich Górach. 
Na ich miejsce w grudniu zostanie 
stworzony nowy cmentarz — oczywi­
ści. pozoawiony wszelkich objektów 
religijnych. ZnajjOv.ać się będzie w 
pobliżu wioski Witulmr i figurować 
ood nazwą „Cmentarz Północny”.

N o w y  z e s z y t  „ P R A S Y ”

ABC” wskzy 
o Polskę 

bez żydów

Poniedziałek, 8 listopada.
6.15 „Ki-dy ranne”. 6.20 Gimnasty­

ka. 6.40 Płyty. 7.00 Dziennik. 7.15 
Płyty. 8.00 Aud. dla szkół

11 .J5 Aud. dla szkol. 11.40 Wywiad 
z cukiernikiem. 11.57 Czas i hejnał. 
12.03 Aud. połud.

15 30 Wiad. gospoc. 15.45 „Z pie­
śnią po kraju”, r.6.15 Koncert. 16,50 
Pogad. 17.00 Odcz"t. 17.15 Recital 
klametrwy L. Kurkiewi&a. 17.5 1 
f W d .  sport. 18.00 Wiad. sport. 18.10 
Piyty. ld.35 Aud. 'a wsi. 19 00 Aud 
strzelecka. 19.30 „Droga do rozwoju, 
czy droga przewrotu?” — S. Thu- 
» « t  19.50 Pogad. 20.00 Konc. roz­
rywkowy.

W arszawa II 
18.00 Płyty. 14.10 Płyty 15.10 Fe- 

etoru 15.25 Muzyka tan. 19.00 Konc-

solistów. 19.50 Życie kulturalne. 1 U.05 
Wiad. sport. 22.00 Reportaż. 22.15 
Muzyka lekka i tan. (płyty).

W A R SZ A W A  I |
Wtorek, dn. 9 listopada 

6.15 „Ki Iy ranne". 6.20 Gimna­
styka. 6 40 Płyty. 7.0o Dziennik 7-15 
Płyty. 8.00 Aud. dla szkól. 11.15 Aud. 
dla szkół, t.40 Płyty. 11.57  Cza* i 
hejnał. 12.03 Aud. pohtdn. 15.30 
Wiad. gospod. 15.45 Aud. dła dzieci. 
16.05 Aktualności finans. gospod 

16-15 Trio salonowe. 16.5o Pogad
17.00 Reportaż. 17.14 Konc. ork. dę­
tej. 17 5(| Pogadania z Zoo 18.00 
Wiao. sport. 18.10 Skr-mk., tecltn. 
18.35 Aud. dla wsi. 19.00 „N ieśm ier 
telne książk-'1. 19 30 Koncert chóru.
19.50 Pogad 20.000 Muz. tan. z fil­
mów dźwięk. 20.45 Dziennik 20.55 
Pogad. 21.U0 Koncert symfoniczny.
22.00 Reeitai fortep. Ar. Zilinkis a
22.50 Przegląd prasy i kom meteoro­
logiczny. I

W A R SZA W A  II 
Wtorek, dn. 9 listopada. |

13.00 Płyty. 14.10 Marsze i tańce 
z oper. 15.00 Pogad. 15 10 Koncert.
18.00 Koncert solistów. 38 50 Plvtj
19.50 Życie kulturalne. 19.55 Viad. 
sport. 22.00 „Ja czy on‘‘ — dyskusja 
22.30 Muz. tan. z dane. ,,Cafe-Club“ . . 
23.3U Muz. tan. (p ł.)-

Artykuł wstępny, pióra p. Stefa­
na Krzywoszcwskifcgo, prezesa Za­
rządu Głównego Związku W y  daw­
ców, p, t. „O autorytet moralny pra­
sy", poświęcony jest zagadnieniom 
•charakteru i poziomu dyskusji i in- 
fom ia' ii prasowych, które to zaga i­
li ’'a  staiy się ostatnio przedmio­
tem wspólnej akcji Związku Wydaw­
ców i Związku Dziennikarzy.

Szereg artykułów poświecony jest 
omówieniu spraw prasowych na grun­
cie m;edzynarodowym. W  artykule dy 
.ektora Związku Wydawców, p. 
Stanisława Kauzika, znajdujemy 
praw&zdanie z XXII Kongresu Mię- 

c tynarodowej Unii Stowarzyszeń 
P iaso ? ^^ , który odbył się niedawno 
w Paryżu i gdzie rozważano sprawy 
•■ak doniosłe, jak np. zagadnienie 
-tosutików między prasą a radiem. 
Z kolei znajdujemy sprawozdanie z 
IX Kongresu Międzynarodowej Fede 
racji Prasy Technicznej i Zawodo­
wej w Paryżu, artykuł o propagan­
dzie ogłoszenia prasowego, prowa­
dzonej' ostatnio w Niemczech przez 
tamtejszy Związek Wydawców, ob­
szerne streszczenie artykułu z „Zei- 
tungswissensćnaft" zawierającego 0- 
pis i oc :nę stoiska prasy polskiej na 
Wystawie Paryskiej, artykuł poświę­
cony omówieniu dwuletniej działalno­
ści biura propagandy prasy holender- 
nciej „Cebuco", wreszcie recenzje o- 
.tatniego wydania „Handbuch der 
Wpltpresse" ze szczególujmi u-wzglę- 
dnieniem działu prasy polskiej.

Dyrektor Naczelny „Ruchu" p. E 
SeyWied w  obszernym artykule p 
t. „s dpnrtaż pism za pośrednictwem 
„Ruchu" I 927 r.“ podaje szereg inte­
resujących danych i uwag, dotyczą­
cych kolpurtazu dzienników i czaso­
pism.

W ciekawym felietonie „Jak to jest 
a jak bywało" red. Witold Noskow­
ski przeprowadza porównanie mię­
dzy d2isieiszym a przedwojennym 
systemem pracy dziennikarskiej.

P. Kazimierz Dąorowski w arty­
kule „Prasa jako narzędzie propa­
gandy oszczędności" przeprowadza 
charakterystykę wzorowej kampan.i 
propagandowej na rzecz oszczędno­
ści przy czym szczególny nacisk kła­
dzie na kampanię prasową jako pod­
stawę tej propagandy.

O zagadnieniu normalizacji prasy 
periodycznej które znajduje się o- 
becnie na warsztacie prac Związku 
Wydawców i o pożytkach z tej nor­
malizacji płynących —  pisze p. Jan 
Mokrzycki

Ponadto znajdujemy w zeszycie 
artykuły: „Polski przemysł papierni­
czy w 1936 r. oraz artykuł p Fran­
ciszka Kusza —  „Niebezpieczeństwo 
utaj me w farbacn rotograwiuro 
wych.

Zeszyt uzupełniają stałe działy in­
formacyjne: Prace Związku Wydaw­
ców, Organizacje j sprawy dnermi- 
sarskit, Pras? polska za granicą, 
Kronika krajowa, Prasa na szero­
kim świecie.

7 '

Ctbnkow le rzą *In i prsstt
z w i e d z i l i  w ę z e ł  w a r s z a w s k i

W  cobotę wycieczka' złożona z 
członków rządu, parlamentarzystów i 
dziennikarzy wai szawski h zapoisna- 
?a się dokładnie z planami 'i stanem 
robót przy rozbudowie węzła war­
szawskiego.

W  wycieczce wzięli m. in. udział 
wicepremier . Kwiatkowski, min. U l­

rich, wicemin. Piasecki, woj. Jr-osze 
wicz oraz szereg wyższych urzędni­
ków min. skarbu, przemysłu, handlr 
1 komuidkacji.

Sprawę przebudowy węzła war­
szawskiego i stan robót omówimy 
obszernie w najbliższych numerach 
naszego pisma.

N i e z w y k l e  o d k r y c i e  l e k a r z y

Serce z  p r a w e j  s t r o n y
m< subiekt w  Warszawie

Subiekt gastionomiozny w  W ar­
szawie. Tadeusz Chlebowski, ou dłuż 
szegu czasu skarżył sio na brak ape­
tytu. Gdy poszedł do lekarza, dowie­
dział się, że serce ma z prawej stro­
ny i że skręcenie przełyku pokarmo­
wego w  prawo jest przyczyną braku 
apetytu.
■ Chlebowski został przesłany na dal­

sze badani,- do szpitala Okręgowego 
w Warszawie, gdzie prześwietlenie

promieniami Roentgena potr/it dzŁo 
wynik pierwszych badań /badano 
również dwuletniego synka Chlebow­
skiego oraz ojca Chlebowskiego u któ 
regi serce znaleziono norm ihJe po 
lewej stronie klatki piersiowej. Chle­
bowski liczy sopłe obecnie 28 lat I 
dotychczas nie wiedział, że ma serc*? 
po prawej stronie klatki piersiowe* 
Przy badaniu lekarskim n? komisji 
wojskowej dostał kategorię C.

Z y d  o s z u k a ł  ł y d ó w
B o r z y m  u c i e K ł  z  p i e n i ę d z m i  z & g r a n . c ę

Przed kilkoma dniami U rząd  
Śledczy aresztował Józefa H ry - 
niew ,-ckiego, brata jego Moszka, 
lat 22, Gransa Falkę, zam. przy 
ul. W ron ie j nr. 38, Abracham a Ry 
terbanda, zam. przy ul. Gęsiej nr. 
79, Uren? Blajm ana, brata  jego  
Lsfka,- oraz Chaima Gryncwajga, 
którzy dopuścili się kradzieży fu ­
ter wrartości około 7.bOG * żY. na 
szkoaę f i l  my B. M ulm an 1 s-ka.

W  sobotę dc U rzędu  Śledczego 
zgłosili się w łaściciele sklepów  
futrzanych Zygm unt Ekchaus, 
Moszek Lemer, A jzyk Burensztein, 
Mordka Drewnowski oraz W u if  

N ajm an  i zam eldowali, że Alojsze 
Boruch Nomesman, zam. przy ul. 
Kupieckiej nr. 18, n abra ł u nich 
towaru na okuło 35 000, płacąc za 
tow ar częściowo czekami te z  po­

krycia, częściowo zas wekslami. 
Nomesman w  dniu 30 paździerm  
ka sprzedał sw oje mieszkanie i 

w raz z żoną, Itą  Mśne, zbiegi za 
granicę. Nom esm an od dłuższe­
go czasu przygotowywał 1 się do 
ucieczki, gdyż w yrab ia ł sobie 
paszporty do Beigii, F ran c ji j Hu 
landii. ?a zbiegiem .rozesłano li­
sty g o ń c z e j  ' fc

N o w y  p r z y s t a n e K

„ Ł a j s k i "
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo 

wych w Warszawie podaje do wiado­
mości, że od dnia 7 listopad? rb. na 
kim. 1.260 linii Legionowo —  Zegrze 
otwiera siT nowy przystanek osobowy 
„Łajski”. Na przystanku tym od tejże 
daty zatrzymywać się będą wszystkie 
poc.ągi podmiejskie. Szczegółowy roz­
kład jazdy w  załączeniu.

W spr rwie 
g o d z i n  na:l c z b c w y c n

orze^enie S. N.
* I i v

W edhig orzeczenia Sądu Najwyższe 
go, pracownik żądający od pracodaw­
cy wynagrodzeń a za pracę w  godzi­
nach nadliczbowych, udowoanić pow.- 
nien ilość godzin swej pracy oraz jej 
wartość dia pracoaawcy, przyczym 
wykonywanie pracy w  godzinach nad­
liczbowych powinno być odpowied­
nio wynagradzane. ‘ - - 

W  innym swym rzeczeniu Sąd 
Najwyższy stwierdził, iż ustawa o 
czasie pracy w przemyśle i handlu 
zabrania pracy, w poszczególne dni, 
dłuższej ponad przewidzianą w  ust 
normę 8 godzin na dobę. Obowiązuje 
to lawet w wypadau gdyby praca 
odbywana była wzamian za pracę in­
nych dni i czas jej nie przekraczał o- 
gólnej normy godzin przepisanych u- 
stawą tygodniową.

•

W IA D O M O Ś Ć ' Z  T O F .li

V ^ > n i k ś  g a n i t w

z dnia 5 listnp/dc. ł

GON. 1’. .Dyst. 1100 m. Nagr. f800 
zł: 1 ) Mistake j. Biesiadzmski, 2 ) Gral 
( 10), 3) Duma (31), 4) Nana l1 (20), 
wygr. w 1 min. 9,5 s. po walce o 1 
dł. "tot. 20 franc. 6,5 i 6 zł.

GON'. 2. Dyst. 85J m. Nagr. 1200 
zl: 1) Rusałka ż. Guiyas, 2) Ostrzy­
ca (10,5), 3), Turę ja (2-',5), 4) Her- 
fnosa (120.5), 5) Aigokeros (69), 6 ) 
Korona II (8q ) ,  wygr. w 54 s. łatwo 
o h d1 Tot. 16,5, franc. 6 ,5U i 6 zł.

GON. 3. Dyst 2100 m. Nagr. ] 600 
zl: 1 ) Dyktator ż, (ednaszewski, 2 ) 
Ibicus (13 5), 3) irata (32,5). Wygr. 
w 2 min. 16,5 s. w zaciętej walce o 
krótki łeb Tot. 8 zl.

GuN. 4. Dyst. 1100 m. Nagr. 1800 
zl: 1 ) Republika ż. Michalczyk, 2) 
Tajfun (28), 3) Odaliska II ( i 5,5• 41 
Biaermajer (26), 5) Brysk (45,5),
wygr. w 1 min,-8,5 s. w walce, o szy­
ję. dt 14, franc. 9 i 13.5 zl.

GON. 5. Dyst. 2100 m. Nagr. Sprze­
dażna 1800 zł: 1) jarosław ż. Stas.ak, 
2) Babinicz (61), 3) Klondike (14), 
4) Bobrujsk (15,5). 5) Baronia (28,5),

W ygr w 2 min. 1E s. łatwo o 8 dl. 
Toi 22,5, franc. 13,5 i 24.5 zi.

GON. 6. Dyst. I6C0 m Handicap, 
3000 zł: 1) Hawerla j. Kobituwicz, 2) 
Isolano (23.5), 3' Lawma (37,5), 4 ), 
Harmattan ( 44,5 ), 5) Kryniczanko
(24.5), 6 ) Pirandello ,55), wygr, w 1 
mir 39,5 s. o teo. Tot. 12 ,5 , tranc. 
8 i 10,5 zl.

GON 7 Dyst. 8b f m. Nagr. 1201 
zł: 1) Joyeuse j, Balcer, 2) lasień 
(19), 13) Missy (23), 4) Chmura (64,5) 
wygr. w 54,5 s. łatwo o 3 dł. Tot. 7,5, 
Franc. 5,5 S C zl.

GON. 8. Dyst. 16OO tr.. Nagr. 1200 
zl: 1) Rumak, 1 Kalinowski, 2 ) Desir 
(4ź,5), 3) Tęczyn (43,5), 4) Mekka 
(40 5), 5) Far^s M (54), 6 ) Tamiza 
(47), 7) Anteusz (32.5), wygr. w 1 
min. 43 s. łatwo o 3 dl. Tot U , franc. 
6 5 9 i 9 zł.
~ GON. 9. Dyst. 21(M m. NagT. 1600 
zł: 1 ) bavoritas j, Baker, 2 ) Nabok
(10.5) 3) Ikaria (23.5), 4 ) Lite Guard
(18.5). Wygr. w 2 min. 15 s. łatwo o 
3/4 dł. Tot. 26.5, franc. 9,5 i 6.5 zl.

Z a p r e n u m e r r  w ó ć  4  ^  C
można OSOBISUIE lub L IS T Ó W  N IE  w kantorze przy ulicy A l. Je 

'•ozoliniykie 3-n I p lokal 10. albo T E L E F O N IC Z N IE  -  tel. 8 18-33

'łc a szk i w-ai&zaiosk e

KONSERWATYŚCI R U SZA JA  SIE
Zbyt długa była przerwa  
W ięc ruszyła się „k o n se rw a ‘
Co nam  jednak przyjdzi11 z tego,
G d y  w o l im y  c o s  s m a c z n e g o :
Pow iem  cicho wam  do uszka  
—  konserwy owszem  —  lecz w puszkach.

N O



A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S tr,
SUKNIE, PŁASZCZE na sa ion  
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H a k a t a  f - t e w s k a  h u l a
Gimnazja polskie pozbawione praw

D a l s z y  e t a p  w y n a r a d a w i a j ą c y  P o I a K ó w

T i  L 2 A , 6. 11. Z Kowna dono- 
«teą, że litew sk ie m inisterstwo 
ośw iaty nadesiało do dyrektorów  
trzech g in m a z jiw  polskich pis­
ma, w  których nakazało natych­
m iastowe w ydalen ie z  p ilsk ich  
szkół średnich wszystkich ucz­
niów,. których rodzice m ają w
paszportach wewnętrznych nap i-111 A  m A C Y  ,łva-u tancerki I A U  Li A f lP f lk  C i f  A  1BY VON SZAMOSSY fWęgierka). Największa 
san*, narodowość litewską. Zarżą-1 l l H U  I Budapesztu.- J H H IH H  U l  J l  J r .  4 , ilość tancerek jest tylko w CORDIALU.

dzenia to wydano w  czasie, kiedy

Polacy wystosowali oapow ieani 
memoriał.

Obecne narządzenie jest na j­

cięższy n ciosem, jak i r^ąd litew ­
ski zadał szkolnictwu polskiemu 
w  ostatnim dziesięcioleciu.

W  śk^dy  Zuaranny Leng^er j

J ę d r z e j o w s k a  p o r z u c i  a m a t o r  s t w o
o ile oirzvma koizvsiną ofertę

Potoki* Radio zorganizowało 
Audycją z  udziałem Jędrzejom 
skiej i członków P Z L T . w  związku 
2J pogłoska, oi o p rie jśc iu  nasze j 
mistrzyń ii na zawodostwo 

Jędrzejowska tak wyjrśnia, po­
głoskę co do rzekomo zaw artej

Wielka llnktia t  C  O K  D l  A L I ł
podania tych rodziców  do m ini­
stra spraw wewnętrznych o po­
praw ien ie fa łszyw ego zapisu ich 
narodowości dotychczas są nie- 

* załatw ione.

Równocześnie m inisterstwo o- 
św iaty cofnęło -.yszystkim gim na­
zjom  polskni. dotychczasowe u- 
prawnienia, na podstawie któ 
rych św iadectwa tych szkół były 
równoważne z® świadectwam i 
szkół państwowych. T o  zarządze­
n i*  w  praktyce równa się lik w i­
dac ji tych gim nazjów, gdyz od 
b iera  im wszelk ie znaczenie dla 
uczniów.

Nadm ienić na.eżr, ;e zarzą lż e ­
nie o wydaleniu  uczni iw  jest bez­
prawne, ponieważ ustawa o szko­
łach średnich nie przew idu je spo 
sobu ustalania narodowości ucz­
niów , a odpowiednie zarządzenie 
wykonawcze nie zostało dotych­
czas w yda «e . D ecyzja  m in ister­
stw a opiera ślę na okólniku z 
1927 roku, wydanym wówczas dla 
szkół powszechnycn.

W szelk ie starania polskich or­
gan izacy j ośw iatowych, zm ierza­
jące  do wykazania n iezgodności 
podobnego zarządzenia z  brzm ie­
niem nsiaw y o szkoiacn średnich, 
pozostały bez odpow iedzi prem ie­
ra  1 m inistra oświaty, do których

P r o h u r a t o r  * a ^ a ł  s u r o w e j  k a r y
na przedstawiciela obcei agentury

P r z e m ó w i e n i e  s t r o n  w  p r o c e s i e  S t a s z y c a

W IL N O , 6. 11.
W  dalszym ciągu procesu 

Stasysa aabrał głos w iceprokura­
tor Popow, który na wstę­
pie scharakteryzował przestęp­
stwa oskarżonego. Staszys po­
czątkowo przyimał się do sprzeda­
wania i zam iany rubli złotych na 
mną walutę, po tym „jedn ak  
wszystkiemu zaprzeczył. Zdołano 
iednak zebrać niezbite dowody 
w iny Stasiysa, który wypłacał 
różnym osobom w Polsce znaczne 
sumy. W jrpłaty te Staszys usku­
teczniał z ram ienia Narodowego 
Komitetu L i+ewsk.cgo, Którego 
był prezesem i który był stale 
zw iązany ze Związkiem  W yzw ole­
nia W ilna  i rządem kowieńskim

N a jaką karę zasługuje Sta­
szys? —  pyta prokurator —  Czy 
□a karę od 6 m iesięcy do lat 
5-ciu, jaK m ówi dekret dew izowy ? 
Jeśli jednak weźm iem y pod uwa­
gę stw ierdzenie antypaństwowej 
działalności, to musimy przyjść

Włochy przystąpiły
d o  p a K t u  a n t y k o m u n i s t y c z n e g o

R Z Y M  6 11. W  sobotę o g. 11 ej 
w pałacu Chigi został podpisany 
pm tokoł, na mocy kł óregc W ło­
chy przystępują w  charakterze oy 
guataiiusztt p ierwotnego do ukła­
du przeciw  „K om m tem ow i" za­
wartego 25 listopada pomiędzy 
N iem cam i a  Japonią Traktat an­

tykomunistyczny dołączony do pro 
tokołu obejm uje cztery artykuły. 
Protokół został podpisany ze 
strony w łoskiej przez m im Ciano, 
ze strony n endeckiej nrzez amb. 
Ribbentropa, ze strony Japonii 
przez amb. Hotta.

Z a  z i m r r ć f w i p p  z o t a e r c y  a n g i e l s k i c h

spalono wioskę arabską
JE R U ZU L IM A  6. 11. W  piątek 

późnym wieczorem  dwaj zołm'erze 
in g ie ^ c y  padli o fia rą  zamachu. 
Zabójstwo obn żołn ierzy nastąpi­
ło w  chw ili gdy spacerowali w  Do 
lin ie Józefata  w  odległości zaled­
w ie  kilkuset m etrów  od góry  Sy­
jonu. Obaj Huhschinson i M ilton  
Zostali napadnięci z zasadzki nie­
mal na oczach żandarma żyda, któ 
ry  znajdował się w  odległości k il­
kuset metrów od m iejsca napadu. 
S trza ły oddane zostały z n iew ie l­
kiej od leg łości około 2-ch me­

trów.
Zabójstwo żołn ierzy angielskich 

skłoniło w ładze angielsk i* do pod 
jęc ia  akcji w ojskow ej przeciwko 
ludności w si Silwan, wśród któ­
re j przypuszczaln ie ukryw ają się 
zabójcy. Oddział żołn ierzy prze­
prowadził szczegółową rew iz ję  we 
wsi, podczas której znaleziono 
znaczną ilość brom i amunicji. 
Domy, w  których znaleziono broń 
lub inne przedm ioty, wzbudzające 
podejrzenie, zostały spalone. Spło 
nęła cała w ieś S :lwan.

L o s o w a n i e  3 oroc.  P r e m .  P o ż .  I n w e s t .
Il-ej emisji

Zł. 1.000 paało na nr. 1 w seriach:
427 679 21193 2590 4147 9135 9247
11025 225 12723 14390 18539 21205 
409 723

Nr. 9 w seriach: 14-5 4089 50454
5517 6058 9056 9504 12548 962 15570 
17654 19401 20247 970 22765 865 

NrN . 12 w seriach: 1253 3594 3709 
3892 4813 4816 7552 8664 11271 998 
12428 14320 1*640 18528 21413 

Nr. 21 w seriach: 2708 2813 6273 
8938 9021 11028 12114 13286 624
17101 j05 736 19316 "'1707 2174-

Nr. 26 w seriach: 570 2022 2673 
3936 4217 4419 4857 3408 13423
14128 323 16685 17072 360

Nr. 32 w seriach: 1537 3433 5312 
764f 8161 9378 11321 14359 15919
16494 334 17231 18317 19308 20718 
22484

N r  36 w seriach: 408E 5666 9614 
10383 11131 179 212 12789 14362
17195 522 lsOl.5 19415 20914 2?/'66 

Nr. 46 w seriach: 474 2647 5542

6896 11917 13096 668 732 14186 511 
18664 806 19741 21051 513

Nr. 48 w seriach: 1012 1894 647? 
12140 431 737 13278 1 54ę0 17369 840 
18300 442 2064? 21207 674 

P «  złotych 500 padło na nr 15 
w ser.ach; 672 1077 1884 2438 3634 
4098 4689 6567 6440. 687" 8819 8967 
8999 9006 9417 10770 80C 11315 8u6 
14127 376 15121 573 913 16444 643 
17208 18702 784 19166 682 876 20299 
44 4 21071 

Nr. 16 w seriach: 2916 3218 3-540 
3911 41*18 *601 6869 7074 8193 8465 
8489 8673 8994 9448 9878 10287 11314 
12432 1.3329 987 14328 15608 16082
128 186 678 17073 163 18770 19709 
20255 505 623 635 688

Nr. 39 w  seriach: 100 488 91*
1S«R 2144 2161 3175 3370 40'i 7 
6150 6544 81,91 8861 8877 9692 1-/274 
301 323 U181 323 12510 13306 15104 
762 16379 17297 u28 18434 21215
413 995 22067 578 934

do przekonania, że Staszys zasłu­
gu je na karę w  granicach surow­
szych.

Drugą mowę osk »r łyc ie l«k ą  w y 
głosił prokurator Krzysztoń, któ­
ry  pcśw ięc;ł swe przem ówienie 
stror.ie politycznej sprawy. P ro ­
kurator oznajm ił, te  urząd pro­
kuratorski w ytoczył dochod zenie 
przecinko członkom litewskiego 
komitetu narodowego z a rt 76 i 
78 kodeksu karnego mówiących o 
zDrodni stanu. Za Konstantym 
Sfaszysem i jego  działalnością 
stoi obca agentura, jgodząca w  
byt naszego państwa. T a  agentu­
rą  Jest „Zw iązek  W vzw o len i„ 
W ilna"', oprawa dew izowa je s t 
tylko fragm entem  zbrodniczej 
działalności oskarżonego.

Prokurator podkreślił dale; 
zbieżność metod działania m iędzy 
komunistyczną partia  zachodniej 
E-alorusi a Związkiem  W yzw ole­
nia W ilna. Obie ta agentury po­
dały sobie ręce. Dowodzą tego 
pieniądze pochodzące oo M ieczy­
sława Kozłowskiego, agenta bol­
szewickiego, który w  r. 1919 za j­
mował wybitne rtanowłsko w  Hie­
rarch ii komunistycznej w  W iln ie. 
Dow&dri tego  również akcja pra­
sowa komunistycznej partii za­
chodniej B iałorusi, b iorącą w  o- 
bronę w  swoim organ ie „C zerw ęny 
Sztandar" v*ska: źoneg© Staszysa 
Drzed ,,poI»k:m faszyzmem Po­
nadto prokurator dowodzi, że 
oskarżony Stasays działał nie ty l­
ko ze względów  ideowych ale i 
d is własnych korzyści m ateria l­
nych. M ówca w nesi o wym ierze­
nie oskarżonemu najou-rowezej 
kary

Z kolei zabiera głos obrona. 
Adw . E ng ie l podk-eślając, te  akt 
oskarżenia m ówi tylko o przt- 
otępstwach dewizowych, a Sta­
szys nie jest jeszcze oskarżony o 
zbrodnię stanu, kategoryczn ie o-

ponuje przeciwko sposobowi 
staw ienia sprawy p rre i prokura- 
turę.Cień zdrady stanu, rzucony 
przez oskarżenie, nie mota w p ły­
wać na b ieg obecnego procesu. 
Mówca wnosi o uniewinnienie 
oskarżonego.

Następnie adw. Kow alsk i pole­
m izował z  zarzutam i natury po­
litycznej Znalezienie ta jnego 
memoriału u Żenajtiaa, zdaniem 
obrońcy nie dowoazi jeszcze tego, 
by oskarżony m iał stosować się 
do instrukcyj w  nim zawartych. 
W ykaz kolporterów  bibuły r za 
kordonu znaleziony u Staszysa 
jes t w edług ośw iadczenia oskar­
żonego, wykazem nazwisk kolpor 
terów  n ie lega lnej lite ia tu ry  
Prus, k tórzj tę literatu rę kolpor 
tc-wali jeszcze w r. 19u5 na teren 
ówczesnej Rosji.

A d w  Kow alsk i wnosi o unie­
w innien ie oska-zone&o.

Z kolei zabierał glos zięć o- 
akarżonego, adw. Juchniewicz, 
gtóry rów nież wn.ósł o uniewin­
nienie o®ka*ionego Staszysa. P o  
przerw ie popołućmowe< przema­
w ia ł czw arty z obrońców, adw. 
N iedzielsk i s W arszawy.

umowy x Heion W ills-M oody o ro­
zegranie szeregu pokazowych spot 
kań:

„jaszcze podczas pob>tu w Amery 
ce słyszałam wielokrotnie, że tamtejsi 
zawodowcy noszą sie z zamiarem 
(zapełnienia swych drużyn przez wcią 

gmęcie d „ nici. kobiet Słyszałam na­
zwisko Wifls Aloody, jak. tej, która 
pie' wsza na zamiar przyjąć propo­
zycję Ktoś wymieniał podobno i ..ioje 
nazwisko, uoecnie dowiedziałam się z 
depesz amerykańskich o przejściu 
Wiils-Moody na zawodowstwo. Po- 
aoono Wills-Aiood, tiara twierdzić, 
że pierwszą ,ej przeciw.deską będę ja, 
ja jeanak cotąd konkretne, propozycji 
nie otrzymałam".

N a  postawione pytanie, jak za­
reagu je Jędrzejowska ns ewentu­
alną propozycję, Jędrzejewska od­
powiada:

„Dopraway rudno mi w  te] chwui 
dae odpowiedź na to pytanie. Moim 
największym pragnie.dem jest pozo­
stać amatorlią 1 grać dalej di. Pol­
ski. Byłabym też najszczęśliwsza, 
gdybym mogła tutaj, w Polsce, zn; 
leźć trwałe podstawy egzystencji. Nit

nie jes: wesoła Ml i starycl rodzi­
ców w Krakowie. Którym muszę I po­
winnam zabezpieczyć dach nad głowę 
i znośną egzystencję.

W  obecnej mojej sytuacji trudno 
jeanak myśleć o rym, gdyż onwet |a 
cama bor /kam sir często z rożnymi 
trudnościami. Gdybym więc istotnie 
otrzymaia lanąś poważną propozycję 
—  to mimo mei silnej i szczere, chęć 
pozostania amatorką — musiałabym 
baruzo poważnie zastanowić sir amd 
nią” .

Jak widsnmy je-lynir brak kon­
kretnych p iopozycyj porost,^m o­
je  Jędrzejowską od przejścia na 
zawodowstwo. Czy jednak ewen­
tualne porzucenie am iton  tw »  
opłaci się nas-.e, m istrzyn i —  mo­
żna wątpić. Zawodowy spor* ko­
biecy dotychczas nie chwycił. Cyrk 
Tildfcua bardzo siz/bko zret-ygno- 
wał z sekcji kobiecej i nic nie sły­
chać, żeDy słynua Suzann Lengien  
urobiła kokosy podczas swojej xc- 
wodowej kariery. O ile  w iem y, to  
„am atorstwo" opłacało s ię  je j

N i e  u d a ł  s i ę  u a p a d

na Kuratora Musiała
Jak się dow iadujem y naoać 

fołksfrontu w < w na kuratora C. 
N . P . Mucioła spalił na panewce. 
W prawdzie grupka młodzieńców 
usiłowała obrzucić p. M usioła ja j 
kami, lecz ja ja  tra fiły  w  przypac - 
kowych przechodniów, nie robiąc 
krzyw dy p. kuratorow i. Gdy p. 
Musioł w łoży ł rękę do kierizeni 
nieliczni napastnicy natych­
m iast pierzchli.

Napastn icy m ieli w j-giąd senrc
ki.

stety, jtdiiak moja sytuacja materialna1 znacznie lepiej.

PROSIMY ZAREZERWOWAĆ
god£lną_ egasu na udział 

w  bezpłathych PORezach gotowania 

eshktrycznośdą, które slą odbgddi
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dn. 9 (wtorea) —  o godz. J74«] 
dn. Ik (piątek) —  „ „ 9
dn. 1S (sobota) —  o godz. 11-mJ 

dn. 16 (wtór ik) —  m M 17-ej
(specjaln ie dla pań donn )  

dn. 19 (p ią tek ) —  o godz 17-ęj 

dn. 23 (w to rek ) —  „  „  w

' (pokaz piecz m ia piernikówV 

dn. 2P (p ią tek ) —  o f-odz. 17-ej 

(ipojcaz p ieczenia ciast 

światecanycnY 

dn. 30 (w torek , —  o godz 17-eJ 

ipogai przyrządzanie rySj']

W SALONIE ELEKTRCHI
przy ul. M a i ^ z a ł k o w s k l a l  19 O  (*e|stie od Kredytował

A k c ja  p ik . S ł a w k a
p r z e d w K o  K l u b o w i  O z o n u

4 trupy na torach tfolejowych
Rumuńska lokomotywa na Ślepym torze

K a t a s t r o f a  n a  p r z e j e ź d z i e

LÓD2, ć. 11. D sisia j ns corae 
kolejowym  poó Gzorkowen. m iał 
m iejsce żragiczny w skuLcach w y­
padek. M ia row ic ie  furmanka z 
woźnica 1 S pasażeram i p rze jeż­
dżająca przez niezabezpieczony 
przejazd kolejowy wpadła pod po­
c iąg  osobor t  jadący t  Gdyni do 
Lodź.

3 pasażerow ie furm anki któ­
rych tożsamości na n ja c  n ie zdo­
łano ustalić, ponieśli śm ierć ns
miejscu. W oźnica zaś 23-Ietni Sta­
nisław  K ró l został ciężko ran iiy 
W  stanie beznadziejnym  przewie 
ziono go do szpitala.

LW Ó W , 6. 11. N a  pograniczu 
polsko - rumuńskim manewrująca 
lokomotywa rumuńska spowodo­
wała na stacji Śniatyn — Zarncze, 
katastrofę kolejową, w jeżdżając 
na ślepy tor, na którym stały pol­
skie wagony kolejowe

rikutkiem zderzenia zabity zo. 
stał 25-letni pracownik polskich 
kolei Andrzej W eber, a ciężkie ra­
ny odnieśli dwai pracownicy Lole-

jow i, a to ' Mtohal Rubak i  P io tr  
Sandulak.

W inę zderzenia ponosi ma*zy 
nisca i palacz parowoau rumuń­
skiego Obydwaj zostali areszt>  
wrani i Dostawieni dc dyspozycji 
w ładz śledczych.

Z a b ó j c a  w y w i a d o w c y

srzed Sądem Najwyższym
Dnia 1 grudnia r. b. w  Sądzie 

Najw yższym  oabędzie się proces 
skazanego w  dwóch instancjach 
na karę śm ierci W elw eia  Szczer­
bowskiego. zabójcy ś. p starszego 
wyw iadowcy w Brześciu. Zbrod­
nia byia dokonana na tle inter­
wencji po lic ji z rzeźnikam: żydów 
skimi. prowadzącym i n.elegalny 
ubój. Od kary śm ierci wniosła 
skargę kasacyjną obrona Szczer- 
oowskiego.

In form owaliśm y ju ż  naszych 
Czytelników o uchwale grupy re ­
gionalnej posióro i senatorów wo­
jew ództw a kieleckiego, która w y­
pow iedziała się przeciwko tw o­
rzeniu klubów politycznych na te­
renie Sejmu. Ostrze te j uchwały 
k ieru je się, jak  wiadomo, prze­
ciwko projektowanemu utworze' 
niu ktobu parlam entarnego Ozo­
nu.

Ciekawym pendant do te j u- 
chwały jest fakt, te  zebranie odby

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTKICK  

NARODOWCACH

łc się pod przewodnictwem posła 
Brzęk-Osińskiego, który jak w ia ­
domo był sekretarzem BL i jes t 
człowiekiem zaufanym płk. Sław­
ka. W  św ietle tego ku.isy uchwa­
ły  grupy k ieleckiej są jasna.

Wznowienie wykładów

na W . S . & . M
Jak się dowiadujemy, wyższa 

szkoła budowy maszyn im. W a­
welberga w W arszaw ie zamknięta 
od kilku dni z powodu zajść, jak ie  
wynikty na tle  wprowadzenia se­
paracji ławkowej, ma być nieba­
wem otwarta. W ykłady rozpocz­
ną się 12 lub 15 b. mu .

O s t a n i e  w iadom ośc i  sp o d o m

Sokół -Geyer 10:6
M a j c h r z y c K i  p r z e g r y w a  z  P i s a r s K i m

Mecr bokserek, pomięazy Soko­
łem poznańskim a *óazkim Geyerera 
zakończył sie zwycięstwem zespołu 
poznańskiego w stosunku 10:6. Sen- 
meja tego spotkania jest porażka

Półśredtua: Ostrowski (S )  zwycię­
ża niezasłużenie z Orzechowiakiem, 

Najciekawszą walkę dnia rozegrali 
ze sobą Majchrzycid (S )  i Pisarski 
(G ).  Poznańczyk walczył słabo i na-

.(iajchrzyckiego w walce z Pisarskim, trafił ne dysponowanego Pisarskie
Musza: Gąsiorek (S )  zwyciężył 

na Dunkty Usielskiego.
Kogucia: Janowczyb oddaje punk­

ty wskutek nadwagi Wojciechowski* 
Ulu.

Piórkowa Rogalski (S )  zwycięża
na punkty Troszyńskiego.

Lekxa: Gielnik CS) wygrał aa pur
kty z Wojciechowskim idametn,

W  tej samej wadze Pela (S )  wyso 
ko na punkty pokonał Kulił abkę (G )

go, który w 1-ej oraz 3-ciej rundzie 
zdecydowanie górował i zdołał liczny­
mi ciosami oszoiomić Maichrzyckie- 
go LJopiero w 3-ej rundzie Maichrzy 
cki wrlczył nieco skuteczniej, lecz 
•de zdołał nadrobić straconych punk­
tów i prz°gral walkę.

W  półciężkiej Dankowski (S )  
nrzez wszystkie 3 starcia górował 
nad Wurmem, wygrywając na punk­
ty.
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